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      Region 

Koniec osiedlowej samowolki?
Wszystko wskazuje na to, że niebawem skończy się wolna amerykanka, która od wielu lat 
panuje na osiedlach mieszkalnych i drogach wewnętrznych. Zastawianie, parkowanie na 
trawnikach i chodnikach czy wyścigi wąskimi uliczkami osiedli - takie widoki teoretycznie 
powinny wkrótce zniknąć z golubskich osiedli. Tak przynajmniej mówi nowo wprowadzo-
ne prawo. 

Szanowni Czytelnicy!

Dzisiaj oddajemy do Państwa rąk setny numer 
Tygodnika CGD. 100 numerów to 100 tygodni, 
czyli 700 dni, dwa lata pracy. 
Przez ten czas w życiu każdego z nas dużo 
się wydarzyło. Gazeta na stałe wpisała się 
w życie całego zespołu redakcyjnego, gdyż 
wszyscy żyjemy w rzeczywistości, którą 
opisujemy. Codziennie, no może prawie 
codzienne, mijamy ludzi, o których 
piszemy. Jednak z całą pewnością każ-

dego dnia mijamy na chodnikach czy 
w sklepach Was - naszych czytelników. 
I codziennie wsłuchujemy się w to, 
co macie nam do powiedzenia. 
Zdajemy sobie sprawę jaką siłę 
ma gazeta i staramy się z niej 
dobrze i rozsądnie korzystać. Bez 
Was jednak nic byśmy nie zrobili, 
bo to Wy dajecie nam energię, 
potrzebną do pracy i pokonywania 
przeszkód. 
Bardzo Wam dziękujemy za te sto 
numerów i liczymy, że będziecie 
nam towarzyszyć przez kolejne 
setki.
Z okazji Jubileuszu zdradzamy 
kulisy powstania i tworzenia CGD 
(str. 5).

Redakcja i Wydawca

Według nowego prawa kierowcy mogą zarobić mandat. Problem polega jednak na 
tym, że miejsc do parkowania wciąż u nas brakuje.

Według nowych przepisów 
kierowcy, którzy dopuścili się wy-
kroczenia na drogach wewnętrz-
nych, będą mogli zostać ukarani tak 
samo jak na normalnych, czyli pu-
blicznych. Jednak czy nowe prawo 
będzie skuteczne? Aby tak się stało 
władze spółdzielni mieszkanio-
wych i wspólnot mieszkaniowych 
muszą ustawić przed każdym wjaz-
dem na swoją drogę wewnętrzną 
nowy znak o nazwie „strefa ruchu". 
Problem polega na tym, że mini-
sterstwo nie przygotowało jeszcze 
rozporządzenia, które określi jak 
taki znak ma wyglądać!

- Sama idea wprowadzenia 
tego prawa jest słuszna, ale niestety 
na dzień dzisiejszy ustawa pozosta-
je martwa, ponieważ nikt nie okre-
ślił jeszcze jak ma wyglądać znak 
„strefa ruchu”.  Problem może na-
stąpić również wtedy, gdy przyjdzie 
płacić za nowe znaki. Nie wiadomo 
kto je powinien stawiać i za nie 
płacić. Dodatkowo zgodnie z nową 
ustawą właściciel drogi ma aż 2 lata 
na dostosowanie się do jej zaleceń. 
O tym jak będzie funkcjonowało 
nowe prawo zadecyduje również 
policja, która będzie mogła albo 
rygorystycznie je respektować albo 
traktować z przymrużeniem oka. 
Czas pokaże jak będzie – mówi 
prezes golubsko-dobrzyńskiej spół-
dzielni Zbigniew Piotrkowski.

Do respektowania nowego 
prawa przygotowuje się również 
policja:

- Nowe przepisy weszły w ży-
cie i my będziemy się do nich sto-

sować. Najpierw jednak właściciel 
drogi wewnętrznej musi zadbać o 
jej poprawne oznakowanie. Nowe 
przepisy dadzą nam większe moż-
liwości interweniowania na dro-
gach wewnętrznych. Do tej pory 
w niektórych sytuacjach mieliśmy 
związane ręce. Brak miejsc parkin-
gowych niestety nie usprawiedliwia 
parkowania niezgodnego z pra-
wem. Istnieją jednak dobre strony 
nowej ustawy. Zaliczę do nich na 
przykład uregulowanie problemu 
parkowania na miejscach dla nie-
pełnosprawnych. Do tej pory było 
tak, że na parkingach przy super-
marketach na miejscach dla niepeł-
nosprawnych parkowali ludzie nie 
mający do tego uprawnień. Wów-
czas policja nie mogła wiele. Teraz 
sytuacja się zmieni, a kierowca, 
który popełni wykroczenie będzie 
musiał liczyć się z mandatem lub 
odholowaniem pojazdu na policyj-
ny parking - mówi Jolanta Zapa-

śnik-Wysocka, rzecznik komendy 
policji.

Jeśli kierowcy nie będą stosowa-
li się do przepisów i dalej parkowali 
gdzie się da, muszą nastawić się na 
spore wydatki. I tak za parkowanie 
na miejscu dla niepełnosprawnych 
mandat wynosi 500 złotych. Od 
100-300 złotych zapłacimy za par-
kowanie na przejściu dla pieszych. 
Równe 100 złotych będzie trzeba 
zapłacić za parkowanie w miejscu 
utrudniającym wjazd lub wyjazd, 
natomiast parkowanie w odległości 
mniejszej niż 10 metrów od skrzy-
żowania kosztuje 300 złotych. 

Niestety biorąc pod uwagę 
ubogą liczbę parkingów na naszych 
osiedlach mandaty za każde z tych 
wykroczeń otrzymać może po-
nad połowa mieszkańców bloków. 
Szkoda, że ustawodawca o tym już 
nie pomyślał. 

tekst i fot. PW
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„Agrolok” nawiązał współpracę 
z Fundacją DKMS, która zajmuje się 
rejestracją i badaniem materiału po-
tencjalnych dawców.  Na listę chęt-
nych do oddania szpiku wpisało się 
ponad 50 osób. 

Okiem dawców:
Kinga Wysocka:
- Decyzja o rejestracji nie była 

trudna. Zgodziłam się z głębi ser-
ca, wiem, że brakuje dawców. Mam 
dziecko, stad moja wrażliwość jest 
duża i problem chorób bardziej 
uzmysłowiony. Akcja, w której bio-
rę udział oprócz powiększenia bazy 
dawców, ma jeszcze jeden ważny 
cel – uświadamianie społeczeństwa 
i przełamywanie stereotypów.

Mariola Behlke:
- Miałam babcię chorą na bia-

łaczkę. Kiedy ona chorowała, meto-
dy leczenia nie były tak rozwinięte 
jak dziś. Razem z mężem chcieliśmy 
zasilić bank dawców. Media bar-
dzo nagłaśniają problem ich braku. 
Gdy tylko otrzymałam informacje 
od prezesa, że nasza �rma wchodzi 
do takiego programu, natychmiast 
podjęłam decyzję.

Jarek Rynecki:
- Już prędzej chciałem zareje-

strować się jako dawca. Bez więk-
szych nakładów można komuś po-
móc. Jednak samemu jest trudniej 
przejść tę procedurę. Przez zakład 
pracy jest łatwiej, to do nas przy-
jeżdżają fachowcy, nie trzeba ich 
szukać. 

Stanisław Podraza: 
- Jak większość Polaków, mia-

łem wątpliwości. Głęboko w nas 
zakorzenione są stereotypy. Oba-
wiałem się o przebieg pobierania 
szpiku i jak to wpłynie na moje 
zdrowie. Przedstawiciele Fundacji 
odpowiadali na nasze pytania, wyja-
śniali, rozwiali obawy. Fakt, że moż-
na komuś pomóc to jedyny powód 
mojej decyzji. Jest wielu chorych na 
białaczkę, nawet w naszym regionie. 
Gdyby dawców było więcej, byłyby 
większe szanse na ich wyleczenie. 

Udział w przedsięwzięciu jest 
dobrowolny, nie było żadnego przy-
musu, najważniejsze, by pracownicy 
świadomie podejmowali decyzje. 

      Golub-Dobrzyń

Więcej w banku 
41 pracowników firmy „Agrolok” poddało się badaniom, 
które pozwolą określić czy mogą być potencjalnymi dawca-
mi szpiku kostnego. Do rejestracji zgłosiło się kilkanaście 
osób więcej, jednak wykluczyła ich waga, wiek i choroby 
przewlekłe.

- Przedstawiciele fundacji nie 
namawiali do rejestracji. Nawet 
kilkakrotnie powtarzali, by po-
dejmować decyzję świadomie, by 
potem, gdy już znajdzie się biorca, 
nie wycofywać się. Chcielibyśmy 
podziękować Fundacji za pomoc  
i zaangażowanie. Jej przedstawiciele 
gościli u nas w niedzielę, przygoto-
wali specjalną prezentację, byli przy-
gotowani na pytania – mówi Daria 
Dudkiewicz z „Agrokolu”. - Chcie-
libyśmy także podziękować Osadzie 
„Karbówko”, a szczególnie Dorocie 
Molendowskiej, która stworzyła wa-
runki niezbędne do przeprowadze-
nia i rejestracji.

Podczas obchodów 20-lecia 
„Agroloku” zarejestrowano 41 po-
tencjalnych dawców. Rejestrację 
poprzedziły rozmowy z lekarzem. 
Od tych, którzy pozytywnie przeszli 
kwali�kację, pobrano ślinę.  Ten etap 
pozwoli na określenie cech zgodno-
ści dawcy i pacjenta. Koszt badania 
wynosi około 250 złotych. Ponosi 
go fundacja, która liczy na wsparcie 
dawców oraz sponsorów. 

Wyniki badań mają być znane 
za kilka tygodni. Wówczas zostaną 
one wpisane do Centralnego Re-
jestru Dawców Szpiku Kostnego  
w Niemczech. Tam pacjenci z całego 
świata mają możliwość zgłaszania 
swoich zapytań. Zostanie potencjal-
nym dawcą nie oznacza, że zostanie 
się dawcą faktycznie. Znalezienie 
„genetycznego bliźniaka” zdarza się 
rzadko. W ciągu 10 lat od rejestracji, 
maksymalnie pięć na 100 zarejestro-
wanych osób zostaje dawcą. 

- To niewiele. Biorąc jednak 
pod uwagę statystyczne dane – 5% 
zarejestrowanych zostaje dawcami, 
nasi pracownicy mogą uratować 
dwa życia – mówi Wiesław Jagielski, 
wiceprezes „Agroloku”. 

Jeżeli stwierdzona zostanie 
zgodność, dawcy przejdą serię ba-
dań zdrowotnych, otrzymają infor-
macje od lekarza oraz złożą deklara-
cje. Dopiero wówczas dochodzi do 
pobrania komórek macierzystych. 

Karolina 

Rokitnicka

      Powiat

Zostaną po lekcjach
Przez najbliższe 10 miesięcy najmłodszych uczniów szkół podstawowych z naszego po-
wiatu czekają dodatkowe godziny spędzone w szkole. Dzieci i rodzice nie muszą się jed-
nak z tego powodu martwić, ponieważ zajęcia dodatkowe są całkowicie darmowe i mają 
rozwijać talenty ich pociech. My sprawdziliśmy jak wyglądać będzie wdrażanie projektu Ê
w Nowogrodzie oraz Kowalewie Pomorskim.

Ponad 40 tysięcy uczniów 
nauczania początkowego z regio-
nu zostanie objętych wsparciem 
w ramach prowadzonego przez 
Urząd Marszałkowski projektu 
edukacyjnego „Indywidualizacja 
procesu nauczania". Pozwoli on 
szkołom podstawowym z całego 
regionu uatrakcyjnić sposób na-
uczania, zorganizować dodatkowe 
zajęcia, wzbogacić bazę pomocy 
dydaktycznych oraz poszerzyć 
kwali�kacje pedagogów. Na reali-
zację programu przeznaczono 33 
miliony złotych. W Nowogrodzie 
(gmina Golub-Dobrzyń) odbędą 
się dodatkowe zajęcia z matema-
tyki, języka angielskiego, plastyki 
oraz zajęcia logopedyczne. 

- Dzięki programowi przygo-
towanemu przez Urząd Marszał-
kowski oprócz dodatkowych zajęć 
szkoła mogła zakupić także do-
datkowe pomoce naukowe m.in. 
zeszyty ćwiczeń, oprogramowanie 
do terapii logopedycznej, bryły 
geometryczne i inne - wymienia 
dyrektor szkoły Urszula Jagielska.

W programie wezmą udział 

wszystkie szkoły podstawowe z te-
renu naszego powiatu:

- W gminie Kowalewo z pie-
niędzy z Urzędu Marszałkowskie-
go skorzystają wszystkie szkoły. 
Dobrze, że pomyślano o dodatko-
wych zajęciach dla najmłodszych 
uczniów. Już w wieku 7-9 lat widać 
który uczeń jest uzdolniony w da-
nej dziedzinie. To wówczas należy 

rozpocząć kształcenie uczniów 
uzdolnionych oraz udzielić pomo-
cy tym, którzy radzą sobie gorzej. 
Pomysł Urzędu Marszałkowskiego 
oceniam bardzo dobrze - mówi 
Roman Goryński  przewodniczący 
komisji oświaty, kultury i zdrowia 
RM w Kowalewie Pomorskim.

tekst i fot.

 Piotr Wołyński

Monika Zielińska, wychowawca klasy I w Szkole Podstawowej w Nowogrodzie 
wraz ze swoimi wychowankami, którzy wkrótce będą uczęszczać

 na dodatkowe zajęcia

Wójt Edward Dębiec podczas podpisania umowy z marszałkiem Piotrem Całbeckim na dofinansowanie dodatkowych zajęć  
w gminie Golub-Dobrzyń



Czwartek, 9 września 2010
Aktualności 3www.cgd.com.pl

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Marszałek u strażaków
Wicemarszałek sejmu Jerzy Wenderlich odwiedził golubsko-dobrzyńskich strażaków. 

      Napole

Uderzył w słup
Rozpędzona honda civic wpadła w słup energetyczny. 
18-letni pasażer z obrażeniami ciała został przewieziony  
do szpitala. Kierowca był trzeźwy.W środę do Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej  
przyjechał wicemarszałek sejmu 
Jerzy Wenderlich. Celem wizyty 
było podziękowanie strażakom  
z PSP i Ochotniczych Straży 
Pożarnych, którzy brali udział  
w usuwaniu skutków ostatnich na-
wałnic.

Wicemarszałek zwiedził 
strażnicę. Rozmawiał ze strażaka-
mi i wręczył im okolicznościowe 
dyplomy. Podczas wizyty towarzy-
szyli mu Kujawsko-Pomorski Ko-
mendant Wojewódzki PSP starszy 
brygadier Tomasz Leszczyński, 
starosta Wojciech Kwiatkowski 
oraz wicestarosta Jan Kuźmiński  
i radni powiatowi. 

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Budują drogi
Jeszcze w tym roku zostaną zbudowane ulice Strumykowa  
i Jałowcowa. Prace ruszą lada dzień. Ponadto wzdłuż ulicz-
ki do dobrzyńskiego cmentarza powstaje chodnik. Droga 
zostanie też wyrównana, a w przyszłym roku utwardzona 
asfaltem. 

Uliczka prowadząca do dobrzyńskiego cmentarza zostanie wyrównana, 
a w przyszłym roku utwardzona asfaltem 

W sierpniu ogłoszony został 
pierwszy przetarg na budowę ulic 
Strumykowej oraz Jałowcowej. 
Niestety złożone oferty były droż-
sze od kwoty przeznaczonej na te 
inwestycje o 50 tysięcy złotych. 
tym samym przetarg nie został 
rozstrzygnięty. 

Na ostatniej sesji rady miasta 
radni przesunęli brakujące pie-
niądze na budowę wspomnianych 
ulic. W drugim przetargu wygra-
ła �rma z Torunia. Koszt budowy 

ulicy Strumykowej i Jałowcowej 
wyniesie około 238 tysięcy zło-
tych. Prace mają potrwać do poło-
wy października. 

Miasto we własnym zakresie 
wykonuje również chodnik do 
cmentarza od ulicy Żeromskiego. 
Uliczka prowadząca do nekropolii 
zostanie w tym roku wyrównana, 
a w przyszłym roku utwardzona 
asfalem.  

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

W poniedziałek o godzinie 
18.50 w Napolu 19-letni kierowca 
hondą civic uderzył w słup energe-
tyczny. Nastolatek nie dostosował 
prędkości do warunków panują-
cych na drodze, stracił panowanie 
nad samochodem, zjechał na prze-
ciwny pas ruchu i uderzył w słup.

18-letni pasażer z obrażenia-
mi ciała został przewieziony do 

szpitala. Przeprowadzone badanie 
alkomatem wykazało, że kierowca 
był trzeźwy.

Ostateczne przyczyny wy-
padku i okoliczności, w jakich do 
niego doszło wyjaśniają policjanci 
z Golubia-Dobrzynia pod nadzo-
rem prokuratora.

Szymon Wiśniewski
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      Golub-Dobrzyń

Będzie fotoradar?
Radni z Golubia-Dobrzynia rozważają zakup fotorada-
ru. Może się on pojawić już w przyszłym roku. Kierowcy 
nagminnie przekraczający prędkość powinni mieć się na 
baczności. 

R E K L A M A

R E K L A M A R E K L A M A

Wraz z zakończeniem wakacji 
zwiększył się ruch samochodów  
w Golubiu-Dobrzyniu. W godzi-
nach szczytu korek sięga ulicy Szo-
sa Rypińska. Jest to spowodowane 
tym, że prace drogowe trwają przy 
moście. Samochody mogą jeździć 
tylko jednym pasem. 

Aby jeszcze bardziej nie 
utrudnić ruchu w Golubiu-Do-
brzyniu, Zarząd Dróg Wojewódz-
kich postanowił przeprowadzić 
remont ulicy Toruńskiej w przy-
szłym roku. 

- W ostatnim czasie byłem 
w Urzędzie Marszałkowskim  
w Toruniu u wicemarszałka No-
wackiego. Rozmawialiśmy na te-

      Golub-Dobrzyń

Toruńska w przyszłym roku
W tym roku bardzo dużo dzieje się na drogach w Golubiu-Dobrzyniu. Trwają remonty ulicy 
PTTK, Hallera, Brodnickiej i Dworcowej. Aby uniknąć dalszego zakorkowania miasta mo-
dernizacja ulicy Toruńskiej zostanie przeprowadzona dopiero w przyszłym roku. 

mat remontów dróg w naszym 
mieście. Otrzymałem zapewnie-
nie, że w przyszłym roku zosta-
nie przeprowadzony remont ulicy 
Toruńskiej i Katarzyńskiej oraz 
pojawi się nowa nakładka na frag-
mencie ulicy Piłsudskiego. Pie-

niądze na te inwestycje w kwocie 
prawie 3,5 miliona złotych będą 
ujęte w preliminarzu budżetowym 
na przyszły rok – opowiada bur-
mistrz Roman Tasarz.  

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Remont ulicy Toruńskiej zakorkowałby z pewnością miasto

Na ostatniej sesji rady miasta 
rozgorzała dyskusja na temat zaku-
pu dla straży miejskiej fotoradaru. 
Problem zgłosił radny Jacek Mizi-
kowski:

- Na ulicy Lipnowskiej niemal 
każdego dnia za szybko jeżdżą sa-
mochody. 

Podobnego zdania byli 
jeszcze inni radni. Zauważy-
li, że problem może się nasilić  
w momencie, kiedy główne drogi 
zostaną do końca wyremontowa-
ne. Wówczas kierowcy nie będą 
zważać na dziury bo tych już nie 
będzie. 

Pojawiła się koncepcja za-
kupu fotoradaru przez miasto. 
Zakup urządzenia, które mogło-
by stanąć przy drodze to koszt 
około 150-200 tysięcy złotych.  
W okolicy tylko gmina Kikół za-
kupiła taki sprzęt. Od lat korzy-
stają z niego strażnicy w Toru-
niu. Samorządy, które nie mają 
własnych fotoradarów, korzystają  
z pomocy policji lub pożycza-
ją urządzenia. Tak jest właśnie 
w Golubiu-Dobrzyniu. Nasi 

policjanci korzystają z fotora-
daru należącego do komendy  
w Toruniu. 

- Ostatni raz fotoradar pra-
cował na terenie naszego powiatu  
w lipcu. Przez tydzień wykonał 259 
zdjęć – informuje młodsza aspi-
rant Jolanta Zapaśnik-Wysocka 
z Komendy Powiatowej Policji  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Mimo tego że golubscy poli-
cjanci nie mają własnego fotora-
daru, to jednak dysponują nowo-
czesnymi ręcznymi miernikami 
prędkości. Zakupiły je samorządy 
z Golubia-Dobrzynia, Kowalewa 
Pomorskiego Radomina i Zbójna. 
Jest to sprzęt, który potra� na-
mierzyć auto z odległości prawie 
dwóch kilometrów.  Może spraw-
dzić prędkość dwóch pojazdów 
jednocześnie. Ponadto jest w stanie 
pracować w jadącym radiowozie. 

Zakup fotoradaru przez wła-
dze miasta jest możliwy dopiero 
w przyszłym roku ze względu na 
ustalony już budżet. Decyzja nale-
ży do radnych.

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Zwiedzała Brukselę
Paulina Jabłońska, licealistka z Zespołu Szkół im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu 
zwiedzała parlament europejski oraz Brukselę. Była to nagroda za wygranie okręgowego 
etapu Konkursu Wiedzy o Unii Europejskiej.

Licealistka zajęła I miejsce  
w okręgowym Konkursie Wiedzy 
o Unii Europejskiej w Toruniu.  
Składała się on z dwóch części: 
pisemnego testu oraz odpowiedzi 
ustnej. 

- W Brukseli spotkaliśmy się 
z polskimi europosłami oraz zwie-
dzaliśmy miasto – wspomina Pau-
lina Jabłońska. 

Wycieczka trwała pięć dni  
i została ufundowana przez euro-
posła Tadeusza Zwie�ę. Była to 
główna nagroda w konkursie na 
etapie okręgowym. 

O p r ó c z 
Pauliny w kon-
kursie wzięło 
jeszcze udział 
pięcioro liceali-
stów. Do szcze-
bla centralnego  
zakwali�kowała 
się Paulina oraz 
Iwona Żebrow-
ska. Opiekunem 
Pauliny był Ma-
rek Beyger.

Szymon 

Wiśniewski
Zwycięzcy okręgowego etapu konkursu na pamiątkowej 

fotografii z europosłem Tadeuszem Zwiefką
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      Powiat

Jubileusz Tygodnika CGD
Setny numer to idealny moment na ujawnienie kulis powstawiana gazety oraz krótkie 
przedstawienie osób, które ją tworzą.

R E K L A M AR E K L A M A

Najważniejszą osobą w re-
dakcji jest oczywiście redaktor 
naczelny. Funkcję tę sprawuje Ka-
rolina Rokitnicka, która zawiaduje 
też bliźniaczym tytułem publiko-
wanym przez nasze wydawnictwo 
w powiecie wąbrzeskim - CWA. 
Dobór tekstów i to gdzie znaj-
dą one miejsce na łamach CGD 
zależy właśnie od niej. Karolina 
Rokitnicka jest znana już wielu 
mieszkańcom naszego powiatu 
jako redaktor „Gazety Pomor-
skiej”. W CGD pracuje od lutego 
2009 roku.

O to, żeby łamy CGD były 

dobrze wypełnione troszczą się 
dziennikarze. W czasie 100 tygo-
dni przez naszą redakcję przewi-
nęło się wielu reporterów. Swoje 
praktyki odbywali tu również 
studenci dziennikarstwa. Obecnie 
teksty do tygodnika przygotowu-
je dwójka dziennikarzy – Piotr 
Wołyński i Szymon Wiśniewski. 
Obaj są z wykształcenia histo-
rykami-nauczycielami. Pracując  
w gazecie muszą znać się w za-
sadzie na wszystkim od kwestii 
prawa podatkowego aż po zasady 
gry w siatkówkę plażową. Ponadto 
wspomaga nas Dariusz Guzowski, 

który redaguje stronę młodzieżo-
wą i religijną.

Jednak gazeta, to nie tylko 
artykuły, lecz również reklamy  
i ogłoszenia. Dzięki nim ze swoją 
ofertą do mieszkańców powiatu 
docierają �rmy, a zwykli ludzie 
mogą sprzedać czy kupić niemal 
wszystko - od domu aż po roje 
pszczół. O kontakt z reklamodaw-
cami dba Wojciech Gruszczyński, 
pochodzący z Wielgiego. 

Gra�ką komputerową (m.in.  
przygotowaniem makiet) oraz 
wspomaganiem sprzedaży zajmu-
je się Rafał Kaliski.

JAK POWSTAJE GAZETA?
Środa
To pierwszy dzień tygodnia w naszej re-

dakcji. Od godz. 5 rano nasi kolporterzy: Ire-
neusz Woch i Artur Zakrzewski rozwożą nowy 
numer CGD po sklepach naszego powiatu. 
Ich praca jest szczególnie dokuczliwa zimą, 
kiedy dojazd do niektórych wiejskich sklepów 
graniczy z cudem. W redakcji rozpoczyna się 
praca nad kolejnym wydaniem. Dziennikarze 
dzwonią i szperają w internecie w poszukiwa-
niu nowych tematów, które znajdą się w na-
stępnej gazecie. Na początek kolegium redak-
cyjne – omawiamy błędy,  planujemy pracę na 
najbliższe dni, ustalamy, kto z jakich wydarzeń zrobi relację, … Aby Tygo-
dnik CGD powstał każdy dziennikarz musi w ciągu tygodnia napisać ok. 
20 artykułów. 

Czwartek, piątek
Nasi kolporterzy w czwartek około południa kończą rozwożenie ga-

zet. Sklepy rozpoczynają sprzedaż. W redakcji - redaktor naczelna wycenia 
teksty z ostatniego wydania, wrzuca teksty na naszą stronę internetową, 
przygotowuje makiety na kolejny tydzień. Pisze także teksty. Dziennika-
rze zbierają materiały, udają się w teren, odwiedzają władze samorządo-
we, uczestniczą w imprezach i uroczystościach. Tygodniowo robią ok. 500 
zdjęć, z których w gazecie znajdzie miejsce zaledwie kilkadziesiąt. W piątek 
rano dziennikarz odwiedza również szpital powiatowy, gdzie fotografuje 
najmłodszych mieszkańców naszego powiatu. 

Sobota i niedziela
To dni, w które większość osób odpoczywa po tygodniu pracy. Dla 

dziennikarzy to często najtrudniejsze dni w tygodniu. Zdarza się, że uczest-
niczą w kilku wydarzeniach dziennie przejeżdżając dziesiątki kilometrów. 
W soboty i niedziele rozgrywane są również mecze piłkarskie oraz odby-
wają się inne imprezy sportowe. Obecność na nich to kolejny obowiązek 
dziennikarski. O ile latem robienie zdjęć piłkarzom, jest proste i sprawia 
dużą przyjemność, o tyle późną jesienią lub wczesną wiosną bywa trudne. 
Palce trzęsą się z zimna, a relacja z meczu musi powstać. 

Poniedziałek i wtorek
Najgorętsze dni w redakcji, niezależnie od pory roku. Dziennikarze 

przekazują swoje teksty redaktor naczelnej, a ta decyduje o ich publikacji. 
Zajmuje się też umieszczaniem tekstów w gazecie (proces ten nazywamy 
„łamaniem"). W tym pomaga jej Rafał Kaliski, który ponadto przygotowuje 
makiety gazety, wlewa ogłoszenia drobne, prognozę pogody, robi zdjęcia, 
zajmuje się współpracą z drukarnią i punktami sprzedaży. Potem tygodnik 
należy jeszcze przeczytać i sprawdzić. We wtorek wieczorem strony gazety 
poprzez szyfrowane łącza internetowe są przesyłane do drukarni w Olsz-
tynie. Przygotowanie do druku (m.in. zrobienie par stron, dopasowanie 
kolorów, praca operatorska, naświetlanie płyt) trwa kilka godzin. Wydruk 
4500 sztuk 32-stronicowego Tygodnika zajmuje 10 minut. Gazety są auto-
matycznie składane i liczone. Następnie są one pakowane i tra�ają do Go-
lubia-Dobrzynia, gdzie nazajutrz są rozwożone do sklepów. 

DUMNY KOLEKCJONER
Roman Konopacki z Dulska 

jako jedyny znany nam mieszka-
niec powiatu jest dumnym wła-
ścicielem kompletu stu numerów 
CGD. 

- Po gazetkę chodzę najczęściej  
w czwartek. Lubię ją głównie ze 
względu na to, że znajduję w niej 
najnowsze wiadomości z naszej 
okolicy. Nigdzie indziej takich 
rzeczy nie znajdziemy. Gazet-
kę zostawiam również do prze-
czytania synowi, który mieszka  
w Warszawie i co jakiś czas mnie odwiedza. On również lubi przeczytać 
CGD, by dowiedzieć się co nowego w jego okolicy - podkreśla posia-
dacz kolekcji 100 numerów CGD.

R E K L A M A
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      Nowogród

Wspomnień moc
Choć wakacje już za nami, wielu z nas myślami wraca do 
letniego wypoczynku. Podobnie uczynili członkowie oraz 
przyjaciele Towarzystwa Wsi Nowogród i Okolic, którzy 
zorganizowali specjalny wieczorek, by na nim przypomnieć 
sobie wycieczkę na południe Polski.

Wycieczka zorganizowana 
przez Towarzystwo Wsi Nowo-
gród i Okolice odbyła się jeszcze 
na początku lipca, jednak okazało 
się, że z zebranych wówczas pie-
niędzy pozostało tyle funduszy, by 
zorganizować wieczorek, w czasie 
którego zbiorą się uczestnicy eska-
pady, by ponownie w tym samym 
gronie wspominać letnią labę. 

Imprezę zorganizowano w piątek  
3 września w domku letniskowym 
nad jeziorem Grodno. Przy grillu 
oraz suto zastawionych stołach 
oglądano zdjęcia, �lm oraz wspo-
minano najciekawsze chwile wy-
cieczki. Wśród 50 uczestników 
wyprawy znalazły się osoby nie 
tylko z samego Nowogrodu, lecz 
również z innych miejscowości, 

a nawet powiatów. Na początku 
czerwca odwiedzili oni Tatry, Pie-
niny oraz inne atrakcyjne miejsca 
na południu Polski:

- Na wycieczce z Towarzy-
stwem Wsi Nowogród byłam już 
drugi raz. Bardzo podobała mi się 
przede wszystkim jej organizacja. 
Nikt nie był pozostawiony sam 
sobie. W czasie wycieczki bardzo 
ważne jest również towarzystwo, 
a to było najlepsze z możliwych - 
mówi Maria Opalińska z Golubia-
Dobrzynia.

Wśród uczestników znaleźli 
się także tacy spoza naszego po-
wiatu:

- Z Towarzystwem wyruszy-
łam w podróż po raz pierwszy, 
aczkolwiek na pewno nie ostatni 
- zapewnia Sabina Artka z Trąbina 
(powiat rypiński).

Lipcowa wyprawa nie była 
jedyną, jaką tego lata zorganizo-
wało Towarzystwo Wsi Nowogród 
i Okolice. 21 sierpnia jego członko-
wie odwiedzili Aniołów niedaleko 
Elbląga. Ta jeszcze kilka lat temu 

szara wieś zmieniła się dzięki pie-
niądzom pozyskanym z funduszy 
unijnych. Dziś jest miejscem wy-
praw organizacji pozarządowych 
z całego kraju.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Jeszcze dwa miesiące temu grupowe zdjęcie na Gubałówce, a dziś uczestnicy wycieczki 
wspólnie sfotografowali się nad Grodnem

Prezes Towarzystwa Aleksandra Dulczewska wręcza dyplomy 
uczestnikom wycieczki

Na każdego, kto przybył na piątkową imprezę czekały darmowe fotografie
 z wakacyjnego wypadu w góry 

- Nasza biblioteka została wy-
różniona przez Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich. Otrzy-
maliśmy list gratulacyjny od 
przewodniczącej stowarzyszenia  
i jednocześnie dyrektor Biblioteki 
Narodowej w Warszawie pani Elż-
biety Stefańczyk – nie kryje dumy 
Barbara Wasiluk, dyrektor MiPBP 
w Golubiu-Dobrzyniu.

„Na szczególne podkreślenie 
zasługuje działalność promocyjna 
i popularyzatorska odnosząca się 
do działalności biblioteki. Umie-
jętność dzielenia się swoimi do-
świadczeniami w ramach „dobrych 
praktyk” ze społecznością biblio-
tekarską zasługuje na docenienie  
i wyróżnienie” – pisze w swym li-
ście przewodnicząca Elżbieta Ste-
fańczyk. 

Działalność naszej biblioteki 
jest wzorem dla innych tego typu 

placówek. 
„MiPBP w Golubiu-Dobrzy-

niu jest instytucją kultury działa-
jącą na rzecz lokalnego społeczeń-
stwa, jego integracji i konsolidacji 
wokół spraw kultury i czytelnic-
twa” – napisała dyrektor Biblioteki 
Narodowej. 

Przypominamy, że tylko w cią-
gu ostatnich kilku miesięcy golub-
ska biblioteka przeprowadziła kil-
ka projektów i zajęć dla młodzieży. 
Były między innymi spotkania 
z robotami, zajęcia o Fryderyku 
Chopinie, konkursy historyczne  
i recytatorskie, spotkania z pisarza-
mi oraz działalność promocyjna  
i wydawnicza. Obecnie biblioteka 
realizuje wraz z młodzieżą projekt 
dotyczący starych cmentarzy oraz 
innych kultur. 

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Traktory w Wilkowicach

Członkowie Klubu Miłośników Starych Ciągników i Maszyn Rolniczych „Retro-Traktor”- uczestniczyli w IX Ogólnopolskim 
Festiwalu Starych Ciągników i Maszyn Rolniczych im. Jerzego Samelczaka w Wilkowicach. 

Klubowicze zaprezentowali tam swoje maszyny. Były to dwa ciągniki Ursusa C-308-Sam oraz Someca 272.
Na festiwalu „Retro-Traktor” reprezentowali: Wit i Ewa Sobeccy, Michał Piotrowski oraz Piotr i Mirosław Klimczak.

Szyw, fot. nadesłane

      Golub-Dobrzyń

Docenili pracę
Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich doceniło pracę Miej-
skiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej im. F. K. Malinow-
skiego w Golubiu-Dobrzyniu. Książnica została wyróżniona 
za nowotarskie działania skierowane. 
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      Szafarnia

Dożynki u Chopina

R E K L A M A

Dożynki Chopinowskie roz-
poczęły się uroczystą mszą świętą. 
Po niej otwarto imprezę - przemó-
wienia wygłosili gospodarze im-
prezy oraz zaproszeni goście. Na-
stępnie na scenie zaprezentowali 
się artyści: dzieci ze Szkoły Pod-
stawowej w Płonnem, zespół pie-
śni i tańca „Kujawy" z Włocław-
ka, a także orkiestra symfoniczna  
z hiszpańskiej Pampeluny. Gości 
rozbawił też występ gimnazjalnej 
grupy cyrkowej „Gimbolo” z Ra-
dzik Dużych. 

Podczas imprezy rozstrzy-
gnięto konkurs na najpiękniejszy 
wieniec dożynkowy i na najbar-
dziej zadbany ogród przydomowy. 

Wieczorem wszyscy bawili się 
na zabawie dożynkowej. 

Ponadto przygotowano do-
datkowe atrakcje m. in. degustację 
win hiszpańskich, loterię fantową, 
konkursy dla dzieci i dorosłych, 
pokaz pieczenia toruńskich pier-
ników, liczne wystawy oraz festi-
wal smaku. Gospodynie zadbały  
o podniebienia gości – były kieł-
baski z grilla, ciasta i pieczone 
prosię.

Karolina Rokitnicka

Choć wiele osób powątpie-
wało w połączenie kultury 
wysokiej z ludową zabawy, 
hitem gminnych dożynek  
w Szafarni okazał się kon-
cert orkiestry symfonicznej 
z hiszpańskiej Pampeluny.

Tradycyjnie sołectwa przygotowały dożynkowe wieńce

Gospodynie zadbały o podniebienia gości

Grupa cyrkowa „Gimbolo” z Radzik Dużych

W ludowy nastrój wprowadził zespół „Kujawy”

Pokaz ludowych tańców

Jerzy Kramaszewski prezentował sztukę 
wyplatania z wikliny W dożynkach uczestniczyło wielu mieszkańców gminy

W konkursie wiedzy o Chopinie wzięli udział: 
Karol, Sara, Daria, Mateusz i Karolina

Koncert orkiestry z Pampeluny przyciągnął tłumy mieszkańców gminy oraz gości  
spoza powiatu

Wystawę zabytkowych ciągników ogląda Krzysztof Kowalski (z lewej)  
i Kamil Jabczyński
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Gmina Kowalewo Pomorskie

Połowa hybryd stoi
Kierowcy jadący z Kowalewa w kierunku Ryńska od pewnego czasu obserwowali jak przy 
drodze robotnicy ustawiają kolejne hybrydowe lampy uliczne. Na krótkim odcinku od 
dworca do Sierakowa ustawiono 32 lampy zasilane energią słoneczną oraz wiatrową. Kornelia Jasińska

Kornelia urodziła się w po-
niedziałek 30 sierpnia ważąc 
2800g i mierząc 55 cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Karolina  
i Dariusz z Golubia-Dobrzynia. 
W domu na młodszą siostrę cze-
ka 6-letnia Roksana.

Julia Maria Goska Abdulav

Julka urodziła się w ponie-
działek 30 sieprnia o godzinie 
16:50. Tuż po przyjściu na świat 
ważyła 2900g i mierzyła 55 cm. 
Julia jest pierwszym dzieckiem 
Iwony i Andrzeja z Białkowa.

Kornel Wegner

Kornel urodził się w sobotę 
28 sierpnia o godzinie 21:35 wa-
żąc 3950 i mierząc 60 cm. Kornel 
jest pierwszym dzieckiem Barba-
ry i Cezarego z Lubicza Dolnego. 

Nikodem 

Jest synem Eweliny i To-
biasza. Chłopiec urodził się  
w czwartek 2 września ważąc 
2800g i mierząc 52 cm. 

Olivier Bojaruniec

Olivier urodził się w środę  
1 września. Tuż po urodzeniu 
ważył 4650g i mierzył 61 cm. 
Olivier jest pierwszym dzieckiem 
Justyny i Roberta z Golubia-Do-
brzynia.

ZAKAZ PROWADZENIA 
POJAZDÓW

Jest to środek karny, który 
obejmuje swym zasięgiem po-
jazdy mechaniczne, takie jak: 
pojazdy drogowe (samochód, 
motocykl, motorower, tram-
waj), kolejowe, wodne i po-
wietrzne, które poruszają się za 
pomocą umieszczonego w nim 
silnika lub są zasilane z trakcji 
elektrycznej. W wyniku nowe-
lizacji z 10 października 1985 
r. rozszerzono tę karę także na 
inne pojazdy niemechaniczne, 
takie jak rowery czy zaprzęgi 
konne. Zakaz prowadzenia po-
jazdów orzeka się zarówno za 
przestępstwa, jak i za wykro-
czenia.

Podstawą orzeczenia środ-
ka karnego w postaci zakazu 
prowadzenia pojazdów jest 
skazanie za przestępstwo prze-
ciwko bezpieczeństwu w ruchu 
lądowym, wodnym lub po-
wietrznym osoby prowadzącej 
pojazd. Chodzi ogólnie o sytu-
acje, gdy jakaś osoba nie tylko 
narusza zasady bezpieczeństwa 
w ruchu, ale również musi ona 
lekceważyć zasady ostrożno-
ści i bezpieczeństwa innych 
uczestników ruchu, przez co 
stwarza zagrożenie bezpieczeń-
stwa w komunikacji.

Sąd jest obowiązany orzec 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych wobec spraw-
ców przestępstw przeciwko 
bezpieczeństwu w komunika-
cji, którzy w czasie popełnie-
nia przestępstwa znajdowali 

się w stanie nietrzeźwości, pod 
wpływem środka odurzającego 
lub zbiegli z miejsca zdarzenia. 
Na tej podstawie sąd orzeka 
zakaz prowadzenia wszystkich 
pojazdów lub tylko pojazdów 
określonego rodzaju. Stan nie-
trzeźwości zachodzi, gdy za-
wartość alkoholu we krwi prze-
kracza 0,5 promila (0,25 mg  
w 1 dcm3 wydychanego powie-
trza w wypadku pomiaru al-
komatem czy alkotestem) albo 
prowadzi do stężenia przekra-
czającego te wartości. Według 
nowego przepisu, który wszedł 
w życie 1 lipca 2010 r., sąd jest 
obowiązany orzec zakaz pro-
wadzenia pojazdów na zawsze, 
jeżeli sprawca w czasie popeł-
nienia przestępstwa spowodo-
wania katastrofy w komuni-
kacji, której następstwem jest 
śmierć innej osoby lub ciężki 
uszczerbek na zdrowiu lub 
sprawca przestępstwa spowo-
dowania wypadku w komuni-
kacji był w stanie nietrzeźwości 
lub pod wpływem środka odu-
rzającego lub zbiegł z miejsca 
zdarzenia. Sąd może jednak nie 
orzekać zakazu na zawsze, ale 
tylko wtedy, gdy zachodzi wy-
jątkowy wypadek uzasadniony 
szczególnymi okolicznościami. 

Zakaz prowadzenia pojaz-
dów orzeka się na okres od 1 
roku do 10 lat, oprócz wyjąt-
ków, gdzie orzeka się go na za-
wsze. Sąd przy tym, orzekając 
ten zakaz, nakłada obowiązek 
zwrotu dokumentu uprawniają-
cego do prowadzenia pojazdów 

i do czasu 
wykona-
nia tego 
obowiąz-
ku orze-
c z o n y 
zakaz nie 
b i e g n i e , 
ale na-
leży za-
znaczyć , 
że uchy-
lanie się 
od zwrotu 
prawa jazdy jest przestępstwem 
z art. 244 kk.

Sąd orzeka także wobec 
osoby popełniającej wykrocze-
nie przeciwko bezpieczeństwu 
w ruchu zakaz prowadzenia 
pojazdów. Wykroczeniem więc 
jest znajdowanie się przez kie-
rującego pojazdem nie w sta-
nie nietrzeźwości (co stanowi 
przestępstwo), ale w stanie 
po użyciu alkoholu. Stan ten 
stwierdza się na podstawie 
zawartości alkoholu we krwi 
przekraczającej 0,2 promila 
lub 0,1 mg w 1 dm3 wydycha-
nego powietrza. Tak więc przy 
bezwypadkowym prowadzeniu 
pojazdów, gdy mamy do czy-
nienia ze stanem nietrzeźwości 
(powyżej 0,5 promila lub 0,25 
w 1 dm3) czyn ten stanowi 
przestępstwo, a gdy mamy do 
czynienia ze stanem po użyciu 
alkoholu (powyżej 0,2 promila 
lub powyżej 0,1 mg w 1 dm3) 
mamy do czynienia z wykro-
czeniem.

Podstawa prawna: Kodeks 
Karny z 1997 r.

adwokat 

Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Wcześniej dziewięć identycz-
nych lamp ustawiono przy ul. 
Sienkiewicza (osiedle przy Dwor-
cu Głównym w Kowalewie). Do 
zainstalowania pozostaną jeszcze 
43 „hybrydy” na drodze z Frydry-
chowa do Pluskowęs.  

Już dziś wiadomo, że miasto 
ubiegać się będzie o do�nanso-
wanie na kolejne lampy. Poten-
cjalnym miejscem gdzie mogłyby 
stanąć jest dopiero co zbudowany 
chodnik z Frydrychowa do Napo-
la.

Cała inwestycja kosztowała 
ponad 1mln. 200 tys. zł, z czego 
samorząd otrzymał 75% do�nan-
sowania. 

PW 
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      Lisewo/Gmina Golub-Dobrzyń

Święto rolników
W Lisewie odbyły się gminne dożynki. W trakcie święta plonów nagrodzono wielu rolni-
ków oraz Koła Gospodyń Wiejskich. 

Tradycyjne dożynki w gminie 
Golub-Dobrzyń poprzedziła msza 
święta. Mieszkańcy gminy zebrali 
się na placu przed remizą Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Lisewie. 
Mszę odprawił golubski proboszcz, 
ksiądz Andrzej Zblewski. Starosta-
mi dożynek zostali Katarzyna Stę-
pień i Waldemar Grzędzicki.

W czasie dożynek nagro-
dzonych zostało wielu rolników. 
Wyróżnienia i nagrody wręczo-
no w konkursach „Estetyczna 
wieś”, „Piękna zagroda”, „Zadbany 
Obiekt Użyteczności Publicznej”. 
Tradycyjnie nagrodzono dożyn-
kowe wieńce. 

Na scenie wystąpił młodzieżo-
wy zespół taneczny z Gajewa i chór 
seniora z Ostrowitego. Wieczorem 
odbyła się wspólna biesiada. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Wyniki konkursu na najpiękniej-

szy wieniec dożynkowy

Wieniec tradycyjny 
1.KGW Cieszyny 
2.KGW Nowogród 
3.Sokołowo Wieś 
4.Towarzystwo Skępsk 
5.KGW Wrocki 
Wyróżnienia: Rada Sołecka Lisewo, 
RS Sokołowo, KGW Nowa Wieś, 
KGW Ostrowite

Wieniec nowatorski

1.KGW Podzamek
2.KGW Węgiersk
3.KGW Skępsk
4.KGW Ostrowite
5.Gałczewko Wieś
Wyróżnienia: KGW Macikowo, 
KGW Lisewo, KGW Gajewo, KGW 
Nowa Wieś

Wyniki konkursu  

„Estetyczna wieś”

1.Nowogród
2.Gałczewko
3.Olszówka
4.Ostrowite
5.Cieszyny
6.Podzamek
7.Nowawieś
8.Węgiersk
9.Sokoligóra
10.Sokołowo
11.Wrocki

Wyniki konkursu „Piękna zagroda”

Działki siedliskowe

1.Maria Kawecka-Wrocki
2.Teresa Kopaczewska- Cieszyny
3.Iwona Licznerska- Gajewo
Gospodarstwo

1.Dariusz Iwański-Ostrowite
2.Wiesław Jargieło-Podzamek
Paweł Szpejankowski-Węgiersk

Wyniki konkursu „Zadbany obiekt  

użyteczności publicznej”

1.SP Węgiersk
2.Publiczne Przedszkole w Ostrowitem
3.Niepubliczna Szkoła Podstawowa Sokołowo
4.Świetlica Gałczewko

Chór seniora z Ostrowitego

Dożynkowy wieniec

Dożynki rozpoczęły się msza Przmarsz przez wieś

Starostowie dożynekKoło Gospodyń Wiejskich z Podzamku
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W TYM TYGODNIU 

W NASZYM POWIECIE

- OŚRODEK CHOPINOWSKI 
zaprasza 12 września o godz. 
17:00 na koncert „Chopin ka-
meralnie”. Wystąpi: Maria 
Murawska – fortepian, Paweł 
Radziński – skrzypce i Maciej 
Kamrowski - wiolonczela.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/
godzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 6 
osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 

25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny we wrześniu: pon.-
pt. 12.00-19.00, sobota-niedzie-
la 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

LODOWISKO KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181, 
tel. 056 669 32 25 
Lodowisko czynne: 9 i 10 wrze-
śnia 18-20.50, 11 i 12 września 
12.00-19.50, 13-15 września 
18.00-20.50, 
Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h

Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
12 września 16.30, 14 i 15 wrze-
śnia 9.30 i 11.30 „Słowik”.
Bilety 13 i 15 zł.

TEATR IM. W. HORZYCY TO-
RUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 11, 12, 14 i 15 wrze-
śnia 19.00 „Zimowe ceremonie”
 Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 
zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- Do 22 września w godz. 9.00-
-16.00 można oglądać wystawę 
fotograficzną „Potęga i Upadek - 
Zamki Państwa Krzyżackiego” 

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
W dniach: 9,10 (czw-pt) oraz 13 
(pon.) Planetarium i Orbitarium 
nieczynne - przerwa 

SEANSE ASTRONOMICZNE W 
PLANETARIUM
„Cudowna podróż” (dla dzie-
ci) - sob 11.09. godz. 11:30, wt 
14.09. i śr 15.09. godz. 11:30 
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - 
niedz 12.09. godz. 11:30 
„Lato pod gwiazdami” - sob 
11.09. godz. 14:00 i 17:45, niedz 
12.09. godz. 14:00, wt 14.09 i śr 
15.09. godz. 14:00
„Makrokosmos” - sob 11.09. 
i niedz 12.09. godz. 12:45, wt 
14.09. i śr 15.09. godz. 12:45
„Osiem planet? „ -  sob 11.09. 
i niedz 12.09. godz. 16:30, wt 
14.09. i śr 15.09. godz. 16:30
 „Wehikuł czasu” - sob 11.09. 
i niedz 12.09. godz. 15:15, wt 
14.09. i śr 15.09. godz. 15:15
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść:
wt-śr (14-15.09.): 12:15, 13:30, 
14:45, 16:00
sob: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15 
niedz: 12:15, 13:30, 14:45, 
16:00 
Bilet do planetarium: zwykły 11 
i 9 zł. Bilet do orbitarium: 9 zł i 
7 zł. W soboty, niedziele i święta 
dla wszystkich bilet ulgowy.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 

tel. 0 52 325 15 02
Repertuar: 11, 12 i 14 września 
19.00, operetka „Hrabina Ma-
rica”, 15 września 19.00 balet 
Don Kichot, czyli fantazja sza-
leńca
Bilet zwykły operetka 45-75 zł, 
opera 40-60 zł, musical 55-85 
zł, balet 20-40 zł

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
- 10 września 19.00 - Inaugura-
cja 48. Bydgoskiego Festiwalu 
Muzycznego. Wystąpi: Orkie-
stra Symfoniczna Filharmonii 
Pomorskiej oraz Chór Filhar-
monii Krakowskiej. 
- 12 września 19.00 w ramach 
„Europejskich Dni Dziedzictwa” 
odbędzie się koncert „AUKSO” 
Orkiestry Kameralnej miasta 
Tychy.
Bilety na koncerty symfoniczne 
od 15 do 50 zł, koncerty kame-
ralne od 12 zł do 30 zł, koncerty 
specjalne od 30 do 100zł.

Informacje o or-
ganizowanych impre-
zach można przesyłać 
e-mailem na adres: re-
dakcja@wpr.info.pl

      Kowalewo Pomorskie

Zapomnieć znaczy powtórzyć
- Wojna staje się coraz odleglejszym wspomnieniem, ale nie wolno o nim zapomnieć - 
mówił Joachim Kupski, prezes Towarzystwa Miłośników Kowalewa podczas uroczystości 
mających uczcić 71. rocznicę wybuchu II wojny światowej w Kowalewie Pomorskim.

Kowalewskie obchody rocz-
nicy wybuchu wojny odbyły się  
w ubiegłą środę w miejskim parku. 
Delegacje szkół, jednostek podle-
głych miastu oraz inne stowarzy-
szenia złożyły datki pieniężne do 
urny umieszczonej na pomniku 
upamiętniającym zamordowa-
nych w czasie wojny mieszkańców 
Kowalewa. Jedyną wiązankę kwia-
tów złożył tradycyjnie burmistrz 
w towarzystwie przewodniczącego 
rady miejskiej. 

Jak zwykle przy okazji takich 

uroczystości głos zabrał prezes 
TOMIKO (Towarzystwa Miłośni-
ków Kowalewa) Joachim Kupski. 
W swoim przemówieniu opowie-
dział o niemieckich oprawcach, 
którzy we wrześniu 1939 roku 
przystąpili do eksterminacji Pola-
ków:

- Przed wojną w Kowalewie 
Pomorskim żyło 3400 mieszkań-
ców, w tym ok. 400 Niemców. 
Do czasu dojścia do władzy Hi-
tlera żyli oni z Polakami w miarę 
normalnych stosunkach. Później 

wszystko uległo zmianie. Kie-
dy wybuchła wojna ujawniło się 
wielu nazistów nienawidzących 
Polaków, w tym najgorsi Wil-
helm Heinz Borman i Gwido von 
Kries. Tego pierwszego udało się 
skazać, drugi zdołał uciec. Mimo 
że wojna staje się coraz odleglej-
szym wspomnieniem, nie wolno  
o nim zapomnieć - mówi Joachim 
Kupski.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 
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      Kujawy

Za rok w Nowej Wsi
Ponad tysiąc osób, w prze-
ważającej części miesz-
kańców gminy Ciechocin 
uczestniczyło w gminnych 
dożynkach, które w tym roku 
odbyły się w Kujawach. 
Znamy również organizatora 
przyszłorocznych dożynek. 
Zostało nim sołectwo Nowa 
Wieś.

      Golub-Dobrzyń

Pamiętają o bohaterach
Pod Krojantami we wrześniu 1939 roku rozegrana została 
bitwa między Polakami a Niemcami. Wzięła w niej udział 
polska kawaleria. Dla pamięci bohaterskich żołnierzy od 
kilku lat organizowana jest tam inscenizacja kawaleryj-
skiej szarży, z której zasłynęła ta miejscowość. Członkowie 
drużyny „Grot” w minioną niedzielę wybrali się do Krojant, 
aby uczestniczyć w tym wydarzeniu.

Ciechocińskie dożynki odby-
ły się w ostatnią sobotę na terenie 
boiska w Kujawach. Organizato-
rzy przygotowali 700 miejsc sie-
dzących, lecz liczba gości znacznie 
przewyższyła ich przypuszczenia. 
Tuż przed godz. 14 ruszył ko-
rowód dożynkowy spod �gury  
w Kujawach. Po ok. 500 metrach 
wkroczył na plac dożynkowy, 
gdzie odbyła się część o�cjalna 
obchodów. 

Kolejnym punktem dożynek 
była msza święta koncelebrowa-
na przez kapłanów z para�i gmi-
ny Ciechocin. Po mszy wręczono 
również tradycyjne odznaczenia 
dla najlepszych tegorocznych rol-
ników. Tytuł rolnika roku w gmi-
nie Ciechocin przypadł Lechowi 
Kowalskiemu.  

Gwiazdą popołudnia był ze-
spół „Cygańskie gwiazdy", który 
wykonał najpopularniejsze piosen-
ki romskie. Goście dożynek mogli 
skosztować darmowej grochów-
ki, ciast oraz posiłków mięsnych. 
Dla dzieci przewidziano stoiska  
z zabawkami oraz wesołe miastecz-
ko. Tradycyjnie podczas imprezy 
poznaliśmy organizatora przy-
szłorocznych dożynek. Odbędą się 
one w sołectwie Nowa Wieś.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

Korowód dożynkowy

Dla gości przygotowano poczęstunek

Specjałem była grochówka

Gwiazdą popołudnia był zespół „Cygańskie gwiazdy”

Gości poprowadziła orkiestra strażacka 

Dożynki rozpoczęły się msza świętą

„Grot” to drużyna strzelecko-
jeździecka, która działa od czte-
rech lat w Klubie Strzeleckim LOK 
„Strażak”. Jej członkowie pasjonują 
się historią i tradycjami polskiego 
oręża. Wszyscy pomagali w orga-
nizowaniu Sarmackich Potyczek 
Wierzchem, które w tym roku od-
bywały się w Karbówku. Sami też 
bardzo chętnie oglądają pokazy 
i inscenizacje historyczne. W te 
wakacje byli na polach Grunwal-
du, gdzie w rocznicę wielkiej bitwy 
zorganizowano inscenizację. Na-
tomiast ostatnią niedzielę spędzili 
w Krojantach. Tam na polu bitwy 
odbyła się kolejna edycja widowi-
ska „Szarża pod Krojantami".

- Bardzo lubię nasze grotow-
skie wyjazdy – mówi Agata Buczek. 
– Pod Krojantami, wśród uczest-
ników szarży, spotkaliśmy starych 
znajomych, byli to ułani z Chełm-
na, którzy brali udział w naszych 
sarmackich potyczkach. 

Nowością tegorocznej in-
scenizacji było widowisko, które 
przypomniało dziewięćdziesiątą. 
rocznicę zwycięskiej wojny pol-
sko-bolszewickiej. Odtworzenie 

„Szarży pod Arcelinem" rozpo-
częło plenerową część obchodów 
upamiętniających o�ary II wojny 
światowej. 

- Ważne jest poznawanie hi-
storii – mówi Martyna Wilczyńska. 
– To dobrze, że są ludzie, którzy 
w taki ciekawy sposób przybliżają 
dzieje naszej ojczyzny.

Pod Arcelinem w 1920 roku 
bój stoczył drugi szwadron pierw-
szego pułku szwoleżerów, który 
był dowodzony przez rotmistrza 
Kazimierza Mastalerza. Ten sam 
dowódca 1 września 1939 roku 
pod Krojantami poprowadził 18 
Pułk Ułanów Pomorskich na zmo-
toryzowany oddział Niemców.

- Żywe lekcje historii to naj-
lepszy sposób na uczenie dziejów 
i kształtowanie postaw patriotycz-
nych wśród młodych ludzi – mówi 
Szymon Wiśniewski, instruktor 
w „Grocie” i nauczyciel historii 
w „Wazównie”. – Wiem, że uczest-
nicy wyjazdu sporo się nauczyli 
i ciekawie spędzali wolny czas. 

Dariusz 

Guzowski

W inscenizacji wzięło udział stu czterdziestu konnych

Grot pod Krojantami
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Tym razem odwiedziliśmy mieszkańców Nowogrodu. Co im się podoba w tej miejscowo-
ści, a na co narzekają?

Nowogród
      Gmina Golub-Dobrzyń

Jak się żyje w Nowogrodzie?

Halina Pietruszyńska

- W Nowogrodzie mieszkam od urodzenia. 
Nasza wieś jest samowystarczalna, ponieważ po-
siadamy szkołę, kościół, sklepy, remizę, a poza 
tym jest bardzo dobrze zlokalizowana. 5 kilome-
trów do Golubia-Dobrzynia możemy pokonać 
samochodem, ale również piechotą. Spacerem 
taką drogę pokonać można w niespełna godzi-
nę. Wieś i cała okolica potrzebowałaby jeszcze 
ścieżek rowerowych oraz chodników. Ich brak 
jest szczególnie widoczny w okresie letnim, kie-
dy młodzież przechadza się poboczem drogi nad 
Grodno.

Nowogród – to wieś sołecka 
położona w odległości 5 km na 
południowy zachód od Golubia-

Dobrzynia, nad jeziorem zwanym 
Grodno (Nowogrodzkim), przy 
szosie Golub-Dobrzyń-Działyń. 

Wieś położona jest malowniczo na 
mocno falistej wysoczyźnie more-
nowej, której obniżenia wypełnia-

Ewelina Dulczewska

- W Nowogrodzie mieszkam od urodzenia. 
To spokojna i malownicza wieś, w której wszyst-
kim mieszkańcom żyje się dobrze. Nowogród 
w ciągu ostatnich lat bardzo się rozwinął, co 
zawdzięczamy organizacjom funkcjonującym 
w naszej okolicy (Towarzystwo Wsi Nowogród 
i Okolic, Ochotnicza Straż Pożarna, Koło Gospo-
dyń Wiejskich) oraz projektom realizowanym 
przez te instytucje. W Nowogrodzie znajduje 
się klub, w którym młodzież może miło spędzać 
czas przy słuchaniu muzyki, oglądaniu telewizji 
czy też graniu w bilarda lub piłkarzyki. W Nowo-
grodzie znajduje się piękny kościół, przy którym 
funkcjonuje świetlica wiejska. Ksiądz Krzysztof 
Wiśniewski prowadzi scholę, która występuje 
podczas uroczystości kościelnych. Cieszę się, że 
mogę mieszkać w takiej pięknej okolicy.

Zenon Bocianowski

- Jestem rodowitym mieszkańcem 
Nowogrodu. Naszą wieś opuściłem na 
dłużej na czas nauki w Brodnicy. Nowo-
gród położony jest na pięknej wysoczyź-
nie, dookoła której leżą cztery jeziora 
polodowcowe z których najpopularniej-
sze jest oczywiście Grodno. Nowogród 
jak na wieś tych rozmiarów poszczycić 
się może istnieniem wielu organizacji 
i instytucji dbających o to, żeby we wsi 
zawsze się coś działo. Widać nasza dzia-
łalność jest na tyle dobra, że kilka razy 
w roku jesteśmy gospodarzami spotkań 
i warsztatów dla samorządowców z in-
nych części Polski. Odwiedzały nas już 
wycieczki z Lubelszczyzny, Mazowsza 
czy Podlasia. 

Urszula Jagielska

- Co prawda nie mieszkam w Nowogro-
dzie, ale jestem z nim związana od 27 lat. Od 
1998 roku pełnię obowiązki dyrektora szko-
ły podstawowej.  Zmiany we wsi? Ogromne. 
Zmiany w szkole? Również znaczne. Przede 
wszystkim wymieniono okna w budynku, 
ogrodzenie przed szkołą, płytki przed budyn-
kiem, a także na schodach przed wejściem. 
Trzeba powiedzieć, że organ prowadzący - 
gmina wraz z wójtem dba o oświatę i szkoły. 
Jako szkoła uczestniczymy w życiu wsi. Jeste-
śmy obecni na różnych spotkaniach i impre-
zach organizowanych przez organizacje np. 
podczas wizyt studyjnych, na Dniu Seniora 
bądź z okazji Odzyskania Niepodległości. 
Bardzo cieszy mnie klimat współpracy panu-
jący w Nowogrodzie. Doskonale układa się 
nam współpraca z Towarzystwem Wsi No-
wogród i Okolic, KGW, Radą Sołecką, OSP, 
para�ą i Radą Rodziców.

ją jeziora rynnowe.
Mieszkańców cieszy, że mają 

na miejscu sklepy, kościół, przed-

szkolę, szkołę i świetlicę.

PW

Janusz Targowski

- Jestem mieszkańcem pobliskiej 
Paliwodzizny, a z Nowogrodem łączy 
mnie praca. Nowogród jest ładną wsią 
w której przede wszystkim cenię spo-
kój. Nowogród posiada wiele rzeczy, 
których inne wsie mogą nam pozaz-
drościć. Szkoła, kościół, przedszkole, 
sklepy, a przede wszystkim atrakcyjna 
turystycznie okolica - to walory wsi. 
Jeśli chodzi o potrzeby, to przydałaby 
się nam kanalizacja.

Krystyna Szarszewska

- W Nowogrodzie mieszkam od 35 lat. Pochodzę z sąsied-
niej Paliwodzizny. Silną stroną naszej wsi jest przede wszystkim 
społeczeństwo i działające u nas organizacje. To wyróżnia na-
szą wieś, o której często głośno jest przy okazji różnych imprez. 
Mankamentem jest niestety brak chodnika prowadzącego od 
centrum wsi do kościoła. Przydałby się również chodnik w kie-
runku Golubia-Dobrzynia. Droga do miasta jest wyjątkowo 
kręta i niebezpieczna, przez co poruszanie się poboczem jest 
niebezpieczne.



MIEJ
SCE

 NA
 

TWOJĄ REKLAMĘATRAKCYJNA OFERTA !!

w tygodnikach CGD, CLI, CWA

Dowiedz się szczegółów
Zadzwoń !!!  56 682 26 80 

UWAGA !!!





str. 3

Przede wszystkim 
praktyka
ZS nr 2 oferuje swoim 

uczniom mozliwość 
odbycia praktyk w kraju  

i za granicą
str. 4

Szkoła przyszłości
Projekt nowego budynku 

szkoły jest już gotowy

str. 2

Nasi absolwenci
Szkołę ukończyło już 
3296 uczniów. Są 
wśród nich mundurowi, 
przedsiębiorcy, zasłużeni 
dla miasta, ...

      Historia

Prawie pół 
wieku tradycji
Zespół Szkół przy ulicy Kilińskiego istnieje od 20 lat. Zo-
stał zbudowany na bazie działających wcześniej w mieście 
szkół rolniczych.

CZWARTEK
9 września 2010

DODATEK

SPECJALNY

XX-lecie Zespołu Szkół nr 2

1 września 1962 roku utwo-
rzona została 2-letnia Ekspery-
mentalna Szkoła Przysposobienia 
Rolniczego. Kierownikiem zo-
stał Stanisław Pierzchała. Szkoła 
początkowo dzieliła budynek ze 
Szkołą Podstawową nr 2, a póź-
niej ze Szkołą Podstawową nr 1. 
Po dwóch latach nazwę placówki 
zmieniono na Szkołę Przysposo-
bienia Rolniczego, a następnie 
na Zasadniczą Szkołę Rolniczą.  
1 września 1970 roku dyrektorem 
szkoły został Franciszek Obucho-
wicz. W tym samym roku baza 
lokalowa placówki uległa popra-
wie. Szkoła otrzymała trzy kla-
sopracownie i pomieszczenia na 
sekretariat i szatnię. Kierownic-
two Powiatowego Domu Kultury 
udostępniło szkole jedną izbę. 
W pierwszej połowie lat  70. na-
stąpiła poprawa warunków pracy 
placówki. Pojawiły się nowe po-
moce naukowe i została urucho-
miona biblioteka szkolna.

Od 1 września 1976 roku Za-
sadnicza Szkoła Rolnicza i Zasad-
nicza Szkoła Zawodowa w Go-
lubiu-Dobrzyniu stały się �lią 
Zespołu Szkół Rolniczych w Gro-
nowie. Później Zasadnicza Szko-
ła Zawodowa podporządkowana 
została Liceum Ogólnokształcą-
cemu w Golubiu-Dobrzyniu. 
Stan ten utrzymał się do 1990 
roku, kiedy to w wyniku komasa-
cji utworzono Zespół Szkół Rol-
niczych w Golubiu-Dobrzyniu. 

W skład zakładu szkolnego we-
szły: Zasadnicza Szkoła Rolnicza 
i Wieczorowe Technikum Rolni-
cze dla Pracujących. Pierwszym 
dyrektorem został Eugeniusz Ste-
fański.

23 marca 1993 roku podjęto 
uchwałę o utworzeniu nowego 
Statutu Szkoły. W 1995 roku po-
wołano do życia Liceum Zawodo-
we, które funkcjonowało do 2004 
roku.

W 2002 roku uchwałą Rady 
Powiatu Zespół Szkół Rolniczych 
przekształcił się w Zespół Szkół  
nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu. 
W skład nowo utworzonego Ze-
społu Szkół weszły: Liceum Za-
wodowe, Zasadnicza Szkoła Rol-
nicza, Wieczorowe Technikum 
Rolnicze, Liceum Pro�lowane, 
Technikum Rolnicze i  Zasadni-
cza Szkoła Zawodowa.

W 2003 roku likwidacji ule-
gła Zasadnicza Szkoła Rolnicza, 
Liceum Pro�lowane z ukierunko-
waniem na kształcenie w zawodzie 
rolno-spożywczym i Technikum 
Handlowe. Na ich miejsce zostały 
utworzone oddziały: Technikum 
Ekonomiczne i Technikum Ar-
chitektury Krajobrazu. W  2007 
roku funkcję dyrektora przejął 
Grzegorz Różański. 

W miarę upływu lat Zespół 
Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu 
stał się największą szkołą ponad-
gimnazjalną na terenie powiatu 
golubsko-dobrzyńskiego.`

Szanowni Państwo!

Dla uczczenia XX-lecia funkcjonowania najwięk-

szej w powiecie szkoły ponadgimnazjalnej - Ze-

społu Szkół nr 2, zaplanowaliśmy zorganizowanie 
godnych obchodów tego bardzo ważnego dla nas 
wszystkich Jubileuszu. Odbędą się one 11 września 
2010 roku na stadionie OSiR. Głównym punktem 
będzie nadanie szkole sztandaru i poświęcenie go 
podczas uroczystości. Poza tym zaplanowano pro-

gram artystyczny w wykonaniu naszej młodzieży  
i prezentację historii szkoły. Istotnym wydarzeniem będzie sesja rady po-

wiatu, podczas której radni podejmą uchwałę o budowie nowego kom-

pleksu szkoły przy ulicy Lipnowskiej. Odsłonięcie tablicy informacyjnej  
w miejscu budowy zakończy prace związane z powstaniem projektu bu-

dynku. Ponadto podczas obchodów jubileuszowych można będzie zwie-

dzać stoiska wystawców, przejechać się bryczką oraz wziąć udział w licz-

nych konkursach. 
Dziś oddajemy do Państwa rąk specjalny dodatek do tygodnika CGD, 

zawierający szczegółowe informacje na temat uroczystości związanych z 
obchodami 20-lecia szkoły. 

Dyrektor Zespołu Szkół nr 2 
Grzegorz Różański

WYDANIE SPECJALNE
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Przed kilkoma dniami w ZS nr 2 rozpoczął się rok szkolny. Naukę rozpoczęło 
ponad 500 uczniów (21 klas). Najwięcej liczy Technikum. Otwarto aż 11 oddzia-

łów tej szkoły. Chętnych do podjęcia nauki w ZS nr 2 było dwukrotnie więcej 
niż miejsc. W tym roku nie otwarto liceum, chociaż byli chętni do nauki w nim. 

Przeszkodą był brak miejsca.

      Wydarzenia

Pierwszy dzwonek

Materiał przygotowany na zlecenie 
Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu

Zredagował go zespół w składzie: 
Milena Mizikowska, Szymon Wiśniewski, 
Karolina Rokitnicka, 
Rafał Kaliski - projekt gra�czny 

Podczas obchodów 20-lecia istnienia szkoły zostanie jej 
nadany sztandar.

      Insygnia

Ze sztandarem, bez imienia

      Po latach

Nasi absolwenci
Przez 48 lat istnienia szkoły ukończyło ją 3296 uczniów. Udało nam się dotrzeć do kilku Ê
z nich, którzy podzielili się szkolnymi wspomnieniami.

Krzysztof Lewandowski

Jednym z absolwentów Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Do-
brzyniu jest komisarz Krzysztof Lewandowski, naczelnik wydzia-
łu prewencji i ruchu drogowego w Komendzie Powiatowej Policji  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Komisarz w latach 1991-1994 uczęszczał do technikum rolniczego, 
które wchodziło w skład ówczesnego Zespołu Szkół Rolniczych, czyli 
poprzednika Zespołu Szkół nr 2. 

- Do mojej klasy uczęszczało prawie 30 osób. Razem ze mną 
chodził Darek Sokołowski, z którym obecnie pracuję. Oprócz nie-
go dobrze wspominam Jacka Górskiego, który również służy  
w mundurze. Jest w Toruniu strażakiem – mówi Krzysztof Lewandow-
ski. 

Co ciekawe jednym z nauczycieli Krzysztofa Lewan-
dowskiego był obecny dyrektor ZS nr 2 Grzegorz Różański. Uczył on wówczas informaty-
ki. – Pań Różański był nauczycielem wymagającym i stanowczym – wspomina komisarz.  
– W szkole nigdy nie miałem problemów z przedmiotami humanistycznymi. Języka polskiego uczył mnie 
Ryszard Błędowski. Moją wychowawczynią była pani Mejzner. Uczyła nas biologii. Była bardzo wymagają-
ca. Na maturze wybrałem właśnie biologię. 

Po ukończeniu szkoły Krzysztof Lewandowski myślał o służbie w policji. Próbował odbyć zastępczą 
służbę wojskową w oddziałach prewencji w Warszawie. Niestety nie dostał się tam. Poszedł do wojska. Do 
policji tra�ł w 1997 roku. Najpierw przez dwa lata służył w Toruniu. Później przeniósł się do Golubia-Do-
brzynia. 

Katarzyna Czarnecka

- Jestem stosunkowo młodą absolwentką Zespołu Szkół nr 
2, a z racji tego wspomnienia ze szkoły są jeszcze świeże. W 2002 
roku skończyłam Liceum Zawodowe o pro�lu rolniczym. O tym, że 
moim wyborem będzie ZS2 zdecydowałam podczas dnia otwartego  
w tej szkole. Jak się później okazało była to dobra decyzja. Mia-
łam przyjemność uczyć się pod okiem bardzo dobrych pedagogów,  
w tym także obecnego dyrektora placówki. Szkoła urzekła mnie podej-
ściem do ucznia - bardziej partnerskim, mniej formalnym niż to ma 
miejsce w szkołach bardzo renomowanych. W czasie czterech lat spę-
dzonych w murach tzw. „rolnika” był czas na zabawę, ale przede wszyst-
kim chodziło o to, żeby zdobyć przepustkę na studia. I tak też się stało. 
Mogę bez żadnego wahania polecić tę szkołę gimnazjalistom, którzy zastanawiają się którą ze szkół wybrać. 
ZS 2 w przeciągu ostatnich lat zmienił się ze szkoły będącej w cieniu liceum Anny Wazówny. Szkoła nie 
dubluje jednak pomysłów konkurencji, ale wychodzi naprzeciw wymaganiom rynku. Myślę, że to dobra 
taktyka. 

Katarzyna Boniecka

Jeszcze kilka lat temu uczyła się w Zespole Szkół nr 2, dziś  należy 
do grona pedagogicznego.

- Chodziłam do 4-letniego liceum zawodowego. Wybór szkoły był 
nieprzypadkowy – chciałam mieć zawód i kwali�kacje rolnicze oraz 
kontynuować naukę na studiach. Ta szkoła dawała mi takie możliwo-
ści. Poza tym mój tata i dwie siostry się tu kształciły. W szkole śred-
niej miałam fantastyczną klasę, bardzo zgraną, atmosfera była świetna, 
mieliśmy dobrych nauczycieli, naszą wychowawczynią była Barbara 
Słupkowska. Nauczycielką chciałam być odkąd tylko pamiętam. Moim 
marzeniem była praca z młodzieżą, w szkole, w której się uczyłam. Je-
stem absolwentką uniwersytetu olsztyńskiego. Uczę przedsiębiorczości i 
przedmiotów zawodowych. Stawiam na praktykę. Uczniowie uczą się np. wypełniać dokumenty i rozliczać 
podatki. Robią także różnego rodzaju symulacje, np. jak założyć �rmę. To bardzo przydatne zajęcia dla 
osób chcących założyć własną działalność gospodarczą. W ramach projektów do�nansowanych prze Unię 
w naszej szkole odbywają się dodatkowe zajęcia z tego zakresu.  

Mariusz Zieliński

Uczył się w Zasadniczej Szkole Rolniczej i Technikum Rolniczym. 
W Zespole Szkół nr 2 zainteresował się informatyką, na tym kierunku 
podjął studia. Obecnie pracuje jako informatyk w Powiatowym Urzę-
dzie Pracy w Golubiu-Dobrzyniu.

- Bardzo miło wspominam naukę w Zespole Szkół nr 2. Wybrałem 
tę szkołę, bo chciałem mieć zawód i uczyć się na miejscu. Moja wycho-
wawczyni i nauczycielka informatyki Irena Różańska odkryła, że do-
brze sobie radzę z  komputerem. Doradziła, bym zainwestował w sprzęt 
i rozwijał się w tym kierunku. Od czasu ukończenia szkoły, wiele się  
w niej zmieniło. Kiedyś był to zespół szkół rolniczych. Obecnie w ofercie 
ma też inne kierunki, w tym ekonomiczne. W ostatnich latach zmieni-
ła się też kadra. Niewielu pozostało nauczycieli, którzy mnie uczyli.

Jest on ręcznie wyszywany  
i utrzymany w duchu rolniczym – 
dominuje kolor zielony. 

Szkole nie zostanie nadane 
na razie imię ani nie będzie miała 
patrona. 

- Cały czas zmieniają się pro-
�le kształcenia. Jeszcze kilka lat 
temu była to szkoła typowo rolni-
cza. Dziś największą popularno-

ścią cieszą się technika, kierunki 
związane z ekonomią oraz usługo-
wo-gospodarcze – mówi dyrektor 
Grzegorz Różański.

Dopiero jak wyklaruje się 
pro�l szkoły, zostaną podjęte 
działania zmierzające do nadania 
jej imienia. To będzie związane  
z głównymi kierunkami kształce-
nia.

ZS nr 2 myśli także o organizacji czasu wolnego swoim 
uczniom. Można tu zrobić kurs prawa jazdy czy pisać ar-
tykuły prasowe w kole dziennikarskim, które zagościło na 
łamach Tygodnika CGD. Oferta zajęć pozalekcyjnych jest 
szeroka i każdy znajdzie coś dla siebie

      Oferta

Co po lekcjach?

W szkole działają przedmioto-
we koła zainteresowań, sekcja sza-
chowa i karate oraz klub sportowy. 
Ponadto jest też Koło Dziennikar-
skie i Koło Przyjaciół Biblioteki, 
które organizuje liczne konkursy 
i  wycieczki, m.in. do kin, teatrów, 
bibliotek.

Dzięki unijnym pieniądzom  
w szkole możliwa jest organizacja 

dodatkowych lekcji języków ob-
cych, wyjazdów na targi branżowe 
oraz pomocy doradców zawodo-
wych.

Placówka organizuje również 
liczne kursy, m.in. na prawo jaz-
dy kategorii A, B i T. Bezpłatnie  
w ramach programu zajęć mogą je 
zrobić uczniowie technikum. Po-
zostali za opłatą.
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Uczniowie Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu, mogą 
uczestniczyć w programach unijnych, dzięki którym zyskali 
możliwość wyjazdów na targi branżowe, nauki języków ob-
cych oraz pomocy doradców zawodowych.

      Programy unijne

Innowacyjna edukacja

W placówce realizowany jest 
m. in. projekt „Szkoła sukcesu za-
wodowego”.  W jego ramach zostaną 
przeprowadzone dodatkowe zajęcia 
pozaszkolne. Uczniowie podniosą 
swoje umiejętności z języka angiel-
skiego i niemieckiego, matematyki 
oraz technologii informatycznych. 
Programy nauczania oprócz teorii 
przewidują praktyczne zajęcia do-
stosowane do kierunku zawodowe-
go klasy. Kompetencje zawodowe 
młodzież osiągnie dzięki praktykom 
i wyjazdom studyjnym do praco-
dawców. Uczniowie wezmą również 
udział w targach branżowych m.in. 
targach rolniczo-ogrodniczych Far-
ma Poznań, Krajowej Wystawie 
Ogrodniczej w Poznaniu, targach 
rolniczych Agroshow, targach moto-
ryzacyjnych Auto-Show Bydgoszcz. 
Pozwoli to na poznanie i śledzenie 
nowości w danej branży oraz na 
zdobycie bardziej praktycznej i in-
nowacyjnej wiedzy w zawodzie. To 
doskonała okazja do spotkań z po-
tencjalnymi pracodawcami, podczas 
których młodzież pozna oczekiwa-
nia i wymagania, jakie stawiają pra-
codawcy. Szanse w znalezieniu pra-
cy może także zwiększyć uzyskanie 
suplementu do dyplomu - Europass, 
który otrzymają uczniowie po zda-
niu egzaminu zawodowego w zakre-
sie: technik rolnik, sprzedawca, ku-

charz, technik ochrony środowiska. 
Kolejnym wsparciem przewi-

dzianym dla uczestników projektu 
jest indywidualne i grupowe po-
radnictwo zawodowe. Zajęcia obej-
mują planowanie nauki i kariery 
zawodowej, określanie własnych 
predyspozycji oraz wypracowanie 
z uczestnikiem indywidualnego pla-
nu działania.

ZS nr 2 zakwali�kował się tak-
że do projektu „Szkoła Kluczowych 
Kompetencji”. Jest on realizowany 
w pięciu szkołach województwa 
kujawsko-pomorskiego. Ma wes-
przeć proces rozwijania kompetencji 
uczniów, a także zwiększyć dostęp-
ność do pozalekcyjnych, uzupełnia-
jących, efektywnych i innowacyj-
nych form rozwijania tych zdolności. 
Przewidziano wakacyjne obozy na-
ukowe, koła zainteresowań, studium 
kompetentnych liderów, przedsię-
biorstwo symulacyjne. Poza tym plan 
obejmuje rozszerzenie współpracy 
i wymiany doświadczeń pomiędzy 
nauczycielami i uczniami.

Szkoła przystąpiła także do pro-
gramu „Dzisiaj uczeń, jutro poszu-
kiwany fachowiec na rynku”. W jego 
ramach uczniowie biorą udział w za-
jęciach z języków obcych oraz przed-
miotów zawodowych. Dzięki temu 
ich szanse na znalezienie ciekawej 
i dobrze płatnej pracy wzrastają. 

Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu ma bogatą ofer-
tę kształcenia.  Znajduje się w niej Liceum Profilowane, 
Technikum Rolnicze, Technikum Ekonomiczne,Technikum 
Architektury Krajobrazu i Zasadnicza Szkoła Zawodowa. 

      Oferta

Kierunki kształcenia

Najliczniejszą grupę stanowią 
uczniowie Techników. Technikum 
Rolnicze, Technikum Ekonomicz-
ne i Technikum Architektury Kra-
jobrazu dają wykształcenie ogólne 
kończące się egzaminem matural-
nym oraz wykształcenie zawodowe, 
po zdaniu egzaminu zawodowe-
go. Technikum pozwala uzyskać 
zawód, uczy przedsiębiorczości  
i znajomości mechanizmów rynko-
wych. Chętnych do podjęcia nauki 
w Technikach ZS nr 2 w tym roku 
było dwukrotnie więcej niż miejsc.

Drugą grupę, pod względem 
wielkości, stanowią uczniowie Za-
sadniczej Szkoły Zawodowej. Daje 
ona wykształcenie ogólne i zasadni-
cze zawodowe, co umożliwia dalszą 
naukę w szkole średniej. Nauka trwa 
2 lub 3 lata. Plan nauczania obejmu-
je obowiązkowe przedmioty ogólno-
kształcące i zawodowe teoretyczne 
oraz praktyki zawodowe u praco-
dawców. W dwuletnim cyklu kształ-
cenia uczniowie zdobywają kwa-
li�kacje w zawodach sprzedawca 

i kucharz małej gastronomii. Trzy-
letni cykl obejmuje zawody: piekarz 
cukiernik, rzeźnik-wędliniarz, fry-
zjer, mechanik pojazdów samocho-
dowych, elektromechanik pojazdów 
samochodowych, stolarz, cieśla, mu-
rarz, elektryk, ślusarz, operator ob-
rabiarek skrawających, rolnik oraz 
inne. Szkoła kształci w 20 zawodach. 
Absolwenci otrzymują świadectwo 
ukończenia szkoły oraz po zdaniu 
egzaminu zawodowego, dyplom 
uzyskania tytułu zawodowego.

- Cechą charakterystyczną 
Techników i ZSZ jest rozszerzony 
poziom przedmiotów zawodowych. 
W zasadzie 100% uczniów przystę-
puje do egzaminów zawodowych,  
a ponad 80% je zdaje - mówi dyrek-
tor Różański. 

W  trzyletnim Liceum Pro�lo-
wanym uczniowie przygotowywani 
są do prowadzenia działalności usłu-
gowej, obsługi klienta lub admini-
strowania przedsiębiorstwem usłu-
gowym. Nauka w liceum kończy się 
egzaminem maturalnym.

Nowa siedziba Zespołu Szkół nr 2 ma stanąć za komendą Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej, przy ulicy Lipnowskiej. Projekt jest już gotowy. Wykonała go poznańska firma. 

      Baza

Szkoła przyszłości

W Zespole Szkół nr 2 pracuje 39 nauczycieli, w tym 9 w niepełnym wymiarze i jeden 
emeryt. - Mamy bardzo dobrą kadrę pedagogiczną. Dlatego myślimy o otwarciu szkół 
policealnych. Muszą jednak najpierw poprawić się warunki lokalowe – mówi dyrektor 
Grzegorz Różański.

      Kadra

Nasi nauczyciele

Budynek zbudowany będzie 
na bazie kwadratu. Wyróżniać 
go będzie atrium – niezadaszone 
pomieszczenie wewnętrzne, które 
służyć będzie jako plac apelowy. 
Zaplanowano 22 izby lekcyjne. 
Każda sala lekcyjna będzie miała 
zaplecze na pomoce dydaktycz-
ne oraz niezbędną infrastrukturę 
do podłączenia komputerów, in-
ternetu i tablic interaktywnych. 
Szkoła zyska wreszcie własną salę 
gimnastyczną. Ta znajdować się 
będzie na poziomie -1. Tak więc 
stojąc na parterze, sportowe roz-
grywki obserwować będziemy  
z góry. 

Innowacją będzie pokój roz-

mów zlokalizowany przy pokoju 
nauczycielskim. 

- Nasi pedagodzy zgłaszali mi 
potrzebę powstania takiego po-
mieszczenia, by w nieskrępowa-
nych okolicznościach mogli roz-
mawiać z rodzicami czy uczniami, 
gdyż podczas tych rozmów często 
poruszane są trudne tematy - mówi 
dyrektor Grzegorz Różański.

Projekt zakłada też utwo-
rzenie na piętrze części do pracy,  
w której znajdować się będzie bi-
blioteka i czytelnia. Mają one być 
oddzielone i przez to wyciszone.

W szkole nie będzie specjalnej 
sali egzaminacyjnej. 

- Trochę szkoda miejsca na 

dużą salę, która byłaby wykorzy-
stywana kilka dni w roku. Eg-
zaminy odbywać będą się w sali 
gimnastycznej oraz klasach. Za-
planowano też wielofunkcyjny 
korytarz, który można zamknąć 
i wykorzystać jako salę – dodaje 
dyrektor.

Obiekt będzie przystosowany 
do potrzeb osób niepełnospraw-
nych. Znajdować się w nim będą 
dwie windy. Na zewnątrz przewi-
dziano parking, boisko wielofunk-
cyjne i skwery.

Budowa szkoły jest przewi-
dziana na lata 2011-2012, jeżeli 
uda się pozyskać unijne pieniądze 
na ten cel.

Przez 48 lat funkcjonowania 
szkoły zatrudnionych było 155 pe-
dagogów. 

- Jestem dumny, że wielu 
obecnie pracujących nauczycieli,  
z ZS nr 2 związanych jest od wielu 
lat. Czworo nauczycieli jest absol-

wentami tejże szkoły – dodaje Grze-
gorz Różański.

Szkoła szczyci się pełną obsadą 
kadrową kierunków technicznych. 
W ZS nr 2 pracuje aż ośmiu inży-
nierów, jest też jeden architekt. Taka 
kadra jest gwarancją dobrej jakości 

kształcenia. 
Grono pedagogiczne jest mło-

de, tworzy przyjazny klimat. Na-
uczyciele są jednak wymagający, co 
potwierdzają wyniki egzaminów za-
wodowych, maturalnych oraz suk-
cesy w konkursach i olimpiadach.
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ZS nr 2 współpracuje z wieloma pracodawcami. Uczniowie 
mogą u nich odbywać praktyki i staże. Często po ich za-
kończeniu, znajdują tam stałe zatrudnienie. Za organizację 
kształcenia praktycznego odpowiedzialny jest kierownik. 
Od trzech lat funkcję tę sprawuje Irena Różańska. 

      Praktyki

Nie tylko teoria

W ZSZ

Uczniowie klasy I i II szkoły zawodowej na praktyczną naukę za-
wodu chodzą dwa dni w tygodniu, uczniowie klasy trzeciej - 4. W ZSZ 
praktyczna nauka zawodu jest integralną częścią kształcenia w zawo-
dach. Organizuje ją szkoła współpracując z wieloma �rmami i przed-
siębiorstwami naszego regionu, mając na uwadze przede wszystkim 
możliwości realizacji programu nauczania. Szkoła chętnie wspołpracu-
je w tym zakresie również z rodzicami uczniów. Miejsca i czas praktyk 
spełniają wymogi przepisów, określone w harmonogramie praktycznej 
nauki zawodu.

W Technikum Ekonomicznym, Rolniczym 

i Architektury Krajobrazu

Uczniowie Technikum w klasie II i III zgodnie z programem naucza-
nia realizują 3- lub 4-tygodniowe praktyki zawodowe. Szkoła podpisała 
z największymi �rmami i instytucjami powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
„Porozumienia o współpracy". Ponadto współpracuje z gospodarstwami 
ogrodniczymi oraz rolnikami. Od dwóch lat ZS nr 2 organizuje praktyki 
zgodnie z programem „Jeden uczeń - jedna �rma”. To przekłada się na 
jakość praktycznego kształcenia.

Praktyki zagraniczne

Szkoła typuje także uczniów na trzymiesięczne rolnicze praktyki 
zagraniczne. Organizatorem praktyk jest Towarzystwo Umiejętności 
Rolniczych w Poznaniu przy do�nansowaniu ze środków Programu 
Leonardo da Vinci. Ćwiczenia organizowane są w nowoczesnych go-
spodarstwach rolnych na terenie landu Dolna Saksonia. Praktyka roz-
poczyna się kilkudniowym szkoleniem wprowadzającym w Ośrodku 
Szkoleniowym dla Techniki Rolniczej - DEULA w Nienburgu, gdzie 
młodzież odbywa kursy językowe, bhp oraz odpowiednie szkolenie na 
maszynach rolniczych. Następnie praktykanci zostają przydzieleni do 
gospodarstw. Po ukończeniu praktyk młodzież otrzymuje certy�katy, 
dokumenty ,,Europass-Mobility" i zaświadczenia ukończenia praktyk. 
W zagranicznych praktykach w roku szkolnym 2006/2007 brał udział 
Paweł Jurkiewicz, w roku szkolnym 2007/2008 - Tomasz Wyrzykowski 
i Mariusz Pawłowski, w roku szkolny 2008/2009 - Jakub Kołaczyński  
i w roku 2009/2010 Dawid Tokarski.

ZS nr 2 od dwóch lat przyznaje certyfikaty „Pracodawca Ê
z klasą”. Otrzymują je firmy wyróżniające się w praktycz-
nym kształceniu młodzieży.

      Pracodawcy

Certyfikat za klasę

- W naszym powiecie jest wie-
le prężnych, rozwijających się �rm, 
które swoje produkty sprzedają 
nie tylko w lokalnym środowisku, 
ale także w całym kraju, a nawet za 
granicą. Dzięki tym przedsiębior-
com, nasi uczniowie mają szansę 

na praktyczną naukę zawodu. Co 
roku nagradzamy tych pracodaw-
ców certy�katami „Pracodawca 
z klasą” - mówi dyrektor Grzegorz 
Różański.

Dyplomy są przyznawane za 
wzorową postawę mistrza w zawo-

dzie, jakość kształcenia praktycz-
nego, współpracę ze szkołą i mło-
dzieżą oraz działalność na rzecz 
środowiska lokalnego.

- Wykwali�kowany i dobrze 
wykształcony pracownik jest dziś 
na wagę złota. Szkoła samodziel-
nie nie wykształci pracownika. 
Konieczna jest współpraca z pra-
codawcami – mówi Różański.

Pracodawcy, którzy otrzymali 

wyróżnienie:

1. Roman Borys Cukiernia 
„Małgosia” 
2. Stefan Brózdowski 
Firma elektryczna 
3. Dariusz Figurski 
„Drewpol” 
4. Wojciech Świątkowski -
„Murabet” 
5. Marzena Zielińska 
- Salon fryzjerski 
6. Stanisław Okruciński 
„Danstal” 
7. Krzysztof Bejger 
„Complex” 
8. Elżbieta Danielczyk 
MSZiZ
9. Maria Przystalska 
„Kopernik”
10. Marek Balcerowicz 
„Stol-tap”

      Wspomnienie

Wczoraj i dziś
Eugeniusz Stefański z ZS nr 2 związany był przez 36 lat. 
Od 1976 roku do 2007, aż do emerytury sprawował funkcje 
kierownicze. 

- Przez wiele lat nikt tej szkoły 
nie chciał. Zawsze była gdzieś do-
czepiana - do placówek w Toruniu, 
Gronowie, Kowalewie czy Liceum 
Ogólnokształcącego w Golubiu-Do-
brzyniu. Mimo różnych trudności 
pojawiały się koncepcje jej roz-
woju – miało powstać technikum 
przy PGR-ze w Sokołowie. Dopiero  
w 1990 roku z inicjatywy dyrektora 
wydziału rolnictwa Urzędu Woje-
wódzkiego Wiesława Czarneckiego, 
kierownictwo szkoły w Gronowie 
pozwoliło naszej �lii się usamodziel-
nić, a wojewoda toruński podjął de-
cyzję o utworzeniu placówki. Pojawił 
się jednak problem bazy. Dostaliśmy 
do dyspozycji zabytkowy budynek 
przy moście – bez bieżącej wody,  
z piecowym ogrzewaniem, przecie-
kającym dachem. Otrzymaliśmy 
pieniądze od wojewody na remont, 
budowę łącznika i dwóch dodat-
kowych klas. Szkoła podlegała pod 
Ministerstwo Rolnictwa, dostaliśmy 

wsparcie z ARiMR na wyposaże-
nie, salę komputerową oraz zakup 
pojazdu do nauki jazdy. Zwiększa-
jące się zainteresowanie młodzieży 
ofertą ZS nr 2 sprawiło, że potrzeb-
ne były dodatkowe sale lekcyjne. 
W 2003 roku szkoła przejęła część 
budynku po Państwowej Straży Po-
żarnej przy ulicy Kilińskiego. Baza 
lokalowa jest jednak nadal uboga. 
Mamy jednak teraz władze, któ-
re widzą ten problem i coś robią  
w kierunku budowy nowej siedzi-
by. Szkoła i pro�le kształcenia się 
zmieniają, bo zmieniają się potrze-
by edukacyjne młodzieży i przepisy 
oświatowe. 

Przez wiele lat młodzież ZS 
nr 2 była traktowana jako ta mniej 
zdolna. Jubileusz 20-lecia szkoły jest 
świetną okazją, by przełamać stereo-
typy. Nasza młodzież ma po prostu 
inne oczekiwania, chce mieć zawód, 
poza tym kończąc technikum czy li-
ceum– może pójść na studia.
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O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

      Elgiszewo

Prawie jak Dakar
W ostatnią niedzielę w Elgiszewie na terenach należących do miejscowych żwirowni od-
był się prolog tegorocznego rajdu Transgothica prowadzącego z Torunia do Bytowa. Na 
piaskach gminy Ciechocin rywalizowały motocykle, quady oraz samochody terenowe.

R E K L A M A

R E K L A M A

Ogłoszenie
Burmistrza Miasta Golubia-Dobrzynia

 

„Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia informuje, że od 
dnia 03.09.2010r. na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Golubia-Dobrzynia został wywieszony 
wykaz nieruchomości położonej w Golubiu-Dobrzyniu 

przy ul. Lipnowskiej  stanowiącej własność Gminy Mia-
sto Golub-Dobrzyń – „ sprzedaż działki nr 242/3  
w drodze przetargu ustnego nieograniczonego”. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Ogłoszenie
Burmistrza Miasta Golubia-Dobrzynia

„Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia informuje, że od 
dnia 03.09.2010r. na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Golubia-Dobrzynia został wywieszony 
wykaz nieruchomości położonej w Golubiu-Dobrzyniu 

przy ul. Lipnowskiej  stanowiącej własność Gminy Mia-
sto Golub-Dobrzyń – „ sprzedaż działki nr 242/2  
w drodze przetargu ustnego nieograniczonego”. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

W prologu wystartowało 28 
załóg. W klasy�kacji generalnej nie-
dzielnego odcinka zwyciężyła załoga 
Paweł Kado/Mariusz Mario Dziur-
leja. Pokonanie odcinka specjalnego 
zajęło im 3:22 minuty. Dwie sekundy 
wolniejszy czas miała załoga Robert 
Kufel/Dominik Samosiuk.

Cały rajd Transgothica potrwa 
do piątku 10 września, uczestni-
cy przemierzają dukty leśne i trasy 
Kujaw i Pomorza. Jest to jedyny tak 
długi rajd w Polsce i również w Eu-
ropie, w którym można wystartować 
w jednej z 6 klas i na jednej z dwóch 
różnych tras. Przez pięć dni do po-
konania jest ponad 1000 kilometrów 
niepowtarzalnych ścieżek i dróg. Na 
liście startowej są uczestnicy z Ho-
landii, Belgii, Niemiec, Danii i nasi 
rodacy, wśród których utytułowane 
teamy: Robert Kufel i Dominik Sa-
mosiuk zwycięzcy prawie wszyst-
kich tegorocznych i ubiegłorocznych 
zmagań w terenie, Hubert Odejew-
ski i Adam Odejewski tryumfatorzy 
rajdów RMPST i klasy cross country 
w ubiegłym roku, Wojciech Tolak  
i Maciej  Szurkowski - najbardziej 
fair jeżdżąca załoga.

PW

fot. nadesłane   
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      Badania

Powszedni zdrożeje

      Uprawy

Ekologia kosztuje
Od początku przyszłego roku rolnicy muszą liczyć się ze wzrostem cen ciągników. 

      Inwestycje proekologiczne

Budujemy własną elektrownię
W naszej okolicy powstaje coraz więcej elektrowni wiatrowych. Potężne, ponad stumetro-
we konstrukcje wytwarzają prąd, który przesyłany jest bezpośrednio do sieci. My, jako od-
biorcy, nic z tego nie mamy. Sytuacja może się zmienić, jeśli zdecydujemy się na kupno 
własnego wiatraka. Przydomowe elektrownie wiatrowe mogą służyć jako dodatkowe źró-
dło energii, które w pewnym stopniu uniezależnia od sieci lokalnego dystrybutora energii 
elektrycznej.

Elektrownie wiatrowe stają się 
coraz bardziej popularne, a zainte-
resowanie nimi może w przyszło-
ści jeszcze wzrosnąć, bo do prawa 
polskiego wprowadzana jest obec-
nie Dyrektywa Unii Europejskiej 
nr 2002/91/WE, według której 
w projektach budynków nowych 
oraz gruntownie remontowanych  
będzie trzeba uwzględnić zastoso-
wanie energii pochodzącej z od-
nawialnych źródeł energii (OZE). 
Ponieważ elektrownie wiatrowe 
mogą działać praktycznie wszędzie, 
świetnie nadają się do spełnienia 
tego warunku. 

Ze względu na moc elektrow-
nie wiatrowe dzieli się na modele 
„mikro”, „małe” i „duże”. Do zasila-
nia domów stosuje się głównie dwa 
pierwsze rodzaje. Mikroelektrow-
nie wiatrowe to modele poniżej 100 
Watów mocy. Ich zadaniem jest 
dostarczanie prądu akumulatorom 
lub mniejszym pomieszczeniom. 
Sprawdzają się w terenie oddalo-
nym od głównych linii energetycz-
nych. Małe elektrownie wiatrowe 
to nieco większe modele o mocy 
od 100 W do 50 kW. W warunkach 
przydomowych najpopularniejsze 
są elektrownie 3-5 kW.

Bardzo istotny jest wybór miej-
sca, w którym chcemy postawić 
wiatrak. Przede wszystkim musi 
ono być odsłonięte, tak, by nic nie 
stanowiło przeszkody dla wiatru. 
Każdy wiatrak ma swoją prędkość 
minimalną, poniżej której nie ru-
szy, przez co zamiast wytwarzać 
energię przynosił będzie tylko stra-
ty. Najczęściej wiatraki umieszcza 
się obok domu na masztach (słu-
pach) osadzonych w gruncie na 
fundamencie lub utrzymywanych 
odciągami. Małe wiatraki można 
też instalować na dachu domu, pod 
warunkiem że konstrukcja dachu 
będzie przystosowana do takiego 
obciążenia; trzeba to uwzględnić 
już na etapie projektowania domu.

Jakich formalności należy do-
konać, aby postawić własną elek-

      ARiMR

Chętnych po renty
więcej niż pieniędzy
337 szczęśliwców z naszego województwa otrzyma renty 
strukturalne w tym roku. Chętnych jest, niestety, kilkakrot-
nie więcej.

trownię wiatrową? Wiatrak musi 
posiadać fundament – jest on więc 
budowlą, a co za tym idzie podlega 
takim samym prawom co zwykły 
dom czy budynek gospodarczy. 
Wymagane jest zatem uzyska-
nie pozwolenia na budowę. Poza 
tym każdy, kto decyduje się na 
kupno elektrowni, musi wystąpić 
do Urzędu Regulacji Energetyki  
o specjalne zezwolenie (koncesję) 
na prowadzenie takiej działalno-
ści gospodarczej i zarejestrować 
tę działalność w stosownym urzę-
dzie. 

Skuteczność przydomowych 
turbin wiatrowych jest wciąż 
przedmiotem dyskusji. Nie spraw-
dzają się one na większych osie-
dlach, gdzie strumień wiatru jest 
rozbijany o liczne przeszkody. Jed-
nak z zakupem wiatraka nie ma 
najmniejszego problemu. Firmy 
oferujące turbiny biją się o klienta. 
Elektrownię o mocy 2 KW można 
nabyć już za 12 tys. złotych. Jednak 

biorąc pod uwagę ceny energii, in-
westycja szybko się zwróci. Sama 
turbina kosztuje nieco ponad  
9 tys. złotych, jednak zestaw zawie-
ra tylko śmigła, kontroler i prze-
twornicę. Dodatkowo za ponad  
2 tys. złotych dokupić należy wie-
żę linkową o wysokości 9 metrów. 
Śmigła takiej elektrowni mają  
3 metry średnicy i zbudowane są  
z włókna szklanego.

Piotr Wołyński

Tym razem przyczyną po-
tencjalnych podwyżek nie będzie 
wzrost podatków, lecz ekologia. 
Od 1 stycznia 2011 r. producen-
ci ciągników o mocy powyżej 140 
kW, będą musieli dostosować ich 
silniki do nowej normy – Stage 
IIIb. Najkrócej mówiąc chodzi o to, 

żeby ograniczyć ilość uwalnianych 
do atmosfery szkodliwych skład-
ników, powstających w wyniku 
spalania paliwa. Pojazdy o mocy 75 
– 129 kW (100 – 174 KM) zostaną 
objęte przez nowe prawo 1 stycz-
nia 2012 roku. Aby dostosować się 
do zmian, inżynierowie zmuszeni 

będą przeanalizować konstrukcje 
silników i wprowadzić do nich po-
prawki. Niezbędne będą również 
badania naukowe i testy, by spraw-
dzić nowe rozwiązania. A �rmy 
produkujące sprzęt rolniczy koszty 
przeniosą na klientów. 

Piotr Wołyński

Tylko w pierwszym dniu 
przyjmowania wniosków o przy-
znanie rent strukturalnych do po-
wiatowych biur Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
w całym kraju zgłosiło się 3229 
osób. W skali kraju na przyznanie 
świadczeń liczyć może 6 tys. osób, 
w naszym województwie 337. Na 
tyle starczy bowiem pieniędzy. 
Kujawsko-Pomorskie liczyć może 
na 23 mln złotych. Maksymalna 
wysokość renty wyniesie 1791 

złotych miesięcznie. Jednak, żeby 
otrzymać tę kwotę, rolnik musi 
mieć małżonka, co skutkuje do-
liczeniem do kwoty podstawowej 
676 złotych. Następne 102 złote 
do renty dolicza się, jeśli gospo-
darstwo rolne zostanie przekazane 
tzw. młodemu rolnikowi i jego po-
wierzchnia wynosi ponad 10 ha. 
Biura skończą przyjmować wnio-
ski 10 września. 

Piotr Wołyński

Podwyżka VAT, cen paliw oraz zbóż. Te zmiany z pewnością 
wpłyną na ceny pieczywa, w tym chleba.

Ceny mąki wzrosły z 80 gro-
szy do 1,20 zł za kilogram. Wpływ 
na to miały z kolei ceny zbóż. One  
w ostatnich miesiącach wzrosły 
nawet dwukrotnie. A koszt ziarna 
stanowi nawet 80 proc. ceny mąki. 
Zbiory zbóż w tym roku mogą być 
niższe niż oceniali eksperci. Powo-
dem jest zmienna pogoda, głów-
nie opady deszczu, które powodu-

ją obniżenie jakości ziarna Samo 
ziarno nie jest również najlepszej 
jakości. Zawartość mykotoksyn 
jest wysoka, występują choroby 
grzybowe, a ziarno jest porośnięte. 
Liczba opadania, która decyduje  
o jakości zbóż, jest znacznie poni-
żej wymaganego minimum. 

Piotr Wołyński

      To i owo

Zagadka

Jakiś czas temu pisaliśmy na temat możliwości hodowli świniodzików, czyli 
krzyżówek świni oraz dzika. To zdjęcie udało nam się wykonać w Karbówku w po-
wiecie golubsko-dobrzyńskim. Ile małych świniodzików znajduje się na zdjęciu?
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NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... najnowszą powieść Majgul Axelsson 
„Lód i woda, woda i lód”. To napisana z rozmachem histo-
ria rodzinnych napięć, rozłamów i tragedii, które infeku-
ją kolejne pokolenia. Historia sióstr, które z wiekiem sta-
ją się sobie obce, i matek odrzucających swoje dzieci. Elsie  
i Inez jako małe dziewczynki są nierozłączne. Później ich drogi 
się rozchodzą. Elsie buntuje się przeciwko tradycyjnej roli ko-
biety i zostaje marynarzem. Inez rezygnuje z marzeń o studiach 
literaturoznawczych i całe życie podporządkowuje wychowaniu 
Björna, syna Elsie. Wychodzi za mąż, by miał ojca, rodzi mu sio-
strę. Björn wyrasta na charyzmatycznego wokalistę grupy roc-
kowej. Nie radzi sobie ze sławą, uwielbieniem kobiet i zazdrością 
kolegów z zespołu. Sytuacji nie poprawia fakt, że Elsie próbuje 
po latach zbliżyć się do syna. Tragedia, która zrujnuje życie Inez 
i Elsie, naznaczy na zawsze siostrę Björna, Susanne. Axelsson 
pisze o samotności w relacjach z najbliższymi i o pozornie przy-
padkowych wydarzeniach, które nieuchronnie zmieniają nasze 
życie. Sięga po tematy tabu, takie jak brak miłości macierzyń-
skiej czy bezwzględna konkurencja między rodzeństwem.

www.empik.com

OBEJRZEĆ... thiller „Salt”, w którym gra i nasz aktor Daniel 
Olbrychski. O�cer CIA Evelyn Salt (Angelina Jolie) złożyła przy-
sięgę służby dla ojczyzny. Jej lojalność została jednak wystawio-
na na próbę, kiedy jeden ze zdrajców oskarżył ją o bycie rosyj-
skim szpiegiem. Aby uniknąć aresztowania, Salt musi uciekać, 
wykorzystując swoje umiejętności i lata doświadczeń. Jej wysiłki 
zmierzające do udowodnienia własnej niewinności wzbudzają 
jednak sporo wątpliwości co do motywów jej działania. Roz-
poczyna się polowanie, które ma na celu aresztowanie agentki  
i poznanie jej prawdziwej tożsamości. Ciągle bez odpowiedzi 
pozostaje pytanie: „Kim jest Salt?”

www.cinemacity.pl

POSŁUCHAĆ... tegorocznej płyty „Dodekafonia” zespołu 
„Strachy na lachy”. Grabaż pogrzebał co prawda „Pidżamę Por-
no”, ale nie pogrzebał szansy na pozostanie w czołówce rocko-
wych komentatorów naszej rzeczywistości. Tyle że im starszy, 
tym wnioski z obserwacji wyciąga bardziej ponure. Pod wzglę-
dem muzycznym nowy krążek wielkich zaskoczeń nie przynosi. 
Jest logiczną kontynuacją poprzednika, podobnie różnorodną  
i niewątpliwie chwytliwą. Nie brak tu dynamicznych rockowych 
utworów („Ostatki – nie widzisz stawki”), jak i sporej dawki me-
lancholii – balladowy „Cafe Szok” mógłby z powodzeniem wyjść 
spod ręki Maleńczuka, a w leniwie ciągnącej się „Dziewczynie  
o chłopięcych sutkach” słyszymy kojący głos Natalii Fiedorczuk 
z Happy Pills. Oryginalnie wypada „Radio dalmacija”, kompo-
zycja bardzo jak na „Strachy” epicka, doprawiona pod koniec 
fragmentami piosenek obu zespołów Grabaża. Zresztą nut sen-
tymentalnych znajdziemy tu więcej – wybrany na pierwszy sin-
giel „Żyję w kraju” to przecież czysta „Pidżama”!

 muzyka.onet.pl

Ogłoszenia drobne

Biuro przyjmowania ogłoszeń mieści się Ê
przy ulicy Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu Ê
czynne jest od poniedziałku Ê

do piątku w godzinach 8:00 – 15:00

Sprzedam fiata bravę, 1999, silnik 1,2 
16v, kolor złota oliwka, garażowany, 
wyposażenie: CZ, ES, AA, I, PP, WK, 
AF, Kat., RM, RR. Ważny przegląd 
techniczny i OC, tel. 606 917 171. 

Sprzedam działki 30 arowe media, 
Ostrowite cena 13 zł m2 Ê
tel. 604 605 539.

Sprzedam działkę 0,27 ha, w tym staw 
rybny, w G-D, Ê
tel. 664 640 068.

Sprzedam 8 ha ziemi Rętwiny, rottwe-
ilery 10-tygodniowe, kamień polny, Ê
tel. 56 682 71 02.

Sprzedam opel vectra 2,0 1997, prze-
bieg 270000km, AA, AF, CZ, EL, ES, 
H, KC, KCK, PL, PP, T, WK, IG, cena 
8500zł, tel. 507 154 276.

Sprzedam ziemię 1,7 ha w Piórkowie, 
tel. 607 469 048 (w godz. 18:00-21:00).

Lokal do wynajęcia w Golubiu, Ê
tel. 502 394 562.

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08, Ê
0 696 389 150.

Sprzedam działkę 0,62 ha przylegającą 
do szosy w Węgiersku. Koparkę gąsie-
nicową łyżka 0,4m3 tel. 665 950 660.

Wydzierżawię 8 ha ziemi koło Golub-
Dobrzynia, tel. 608 476 680.

Cinquecento 700+gaz,1992, bez oznak 
korozji, sprawne, zarejestrowane, cena 
100zł, tel. 515 315 427.

Sprzedam mieszkanie 25m2 w 
miejscowości Łobdowo 84/2, cena do 
uzgodnienia, tel. 602 125 983.

Sprzedam działkę 3200z2 przy trasie 
Golub-Wąbrzeźno, tel. 604 099 351. 

Sprzedam samochód volkswagen 
transporter T4, 1996, silnik 2,5TDI, 7 
miejsc, tel. 660 729 344. 

Okazja dom 120m2 wykończony pod 
klucz wysoki standard, Ê
tel. 663 921 628.

Sprzedam kombajn buraczany neptun 
Z413, stan bdb i przyczepę haelka 6 
ton, stan bdb, tel. 56 684 93 57.

R E K L A M A R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 7 września 2010 r.

wykształcenie zawodowe:
barman - m.G-D, cukiernik - Kikół, fryzjer - m G-D,  kierowca T 

- gm. G-D, kierowca C+E – G-D, Świętosław, Elzanowo kierowca 
B/handlowiec - praca na terenie woj. Kuj.-Pom., krawcowa G-D, 

kucharz – G-D, lakiernik proszkowy - Napole, magazynier Ê
z uprawnieniami na wózki widłowe - K-wo, magazynier-kierowca 
C - gm. K-wo, monter stolarki okiennej – G-D, murarz –Toruń, 
m. G-D, operator maszyn do przetwórstwa tworzyw sztucznych 
- gm. K-wo, pracownik budowlany - G-D, pracownik fizyczny 
- Dulsk, pracownik produkcji – Ostaszewo, Toruń, pracownik 

linii do brykietowania – gm. G-D, pomocnik ślusarza - Napole,  
stolarz - gm. G-D,szwaczka- G-D, K-wo, Rypin, telemonter - 

Sępólno Krajeńskie, zdobnik ceramiki - Jedwabno

wykształcenie średnie:
doradca finansowy- G-D, kierownik budowy- G D, kosztorysant 
– G-D, pracownik ochrony - m. G-D, technik budowlany – G-D,  

technik weterynarii – G-D



R E K L A M A

      Zawiadamiamy, że
dnia 2 września

zmarła

Grażyna
Sekulska

z Frydrychowa
(lat 59)

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
dnia 4 września

zmarła

Stanisława
Kalich

z Trąbina-Rumunek
(lat 84)

      Prasa

Szum z Nieba?
Podczas minionego weekendu w Łodzi spotkało się ponad 1500 osób, które uczestniczyły 
w świętowaniu z okazji wydania setnego numeru czasopisma „Szum z Nieba”. Wielkie 
Spotkanie Charyzmatyczne „Narodzeni z Ducha” odbyło się w dniach 4 i 5 września. 

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

      Zawiadamiamy, że
dnia 3 września

zmarła

Marianna Katarzyna

Roguska

ze Skępska
(lat 73)

   Zawiadamiamy, że
dnia 2 września

zmarł

Arkadiusz Izydor
Małecki

z Ruźca
(lat72)

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Podziękowanie

Serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy uczestniczyli we Mszy Św. pogrzebowej 

i odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku
 mojego kochanego męża i naszego tatę

Ś.P.
Arkadiusza Małeckiego

Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, księdzu, 
delegacją, oraz zakładowi pogrzebowemu pani 

Bożeny Stahnke za godną obsługę 
ceremonii pogrzebowej

składają 
Żona i Synowie

Dwumiesięcznik 
z misją
Dwa tygodnie temu na ła-

mach „CGD” pisaliśmy o tygodni-
ku „Niedziela”, wcześniej prezen-
towaliśmy „Gościa Niedzielnego”. 
Dzisiaj warto zajrzeć do dwumie-
sięcznika Katolickiej Odnowy 
Charyzmatycznej, którego wydaw-
cą jest łódzki Ośrodek Odnowy 
w Duchu Świętym. Periodykiem 
kieruje Anna Lasoń-Zygadlewicz, 
a asystentem kościelnym czasopi-
sma jest ojciec Remigiusz Recław. 
To jezuita, który czuwa nad du-
chowym wymiarem gazety. Wcze-
śniej jej historię tworzyło ponad 
pięćdziesięciu jezuitów, którzy 
pisali teksty, dostarczali zdjęcia  
i udostępniali do druku swoje 
konferencje. 

Ojciec Recław w tekście „Mi-
sja »Szumu« pisze tak: „Jego misją 
jest nieustanne budzenie serca, 
aby biło dla Boga i w Bogu. Z tego 
powodu misja „Szumu z Nieba” 
obiera trzy podstawowe kierun-
ki: ewangelizacja, formacja i in-
formowanie o charyzmatycznych 
wydarzeniach. W taki sposób 
zbudowany jest każdy numer: jako 
pierwszy zamieszczany jest temat 
numeru, który jest częścią ewan-
gelizacyjną, następnie piszemy  
o interesujących wydarzeniach  
w Odnowie oraz proponujemy 
dział formacyjny.”

Siła we wspólnocie
Ojciec Recław zdradza tajem-

nice powodzenia czasopisma. Jed-
ną z nich jest to, że dwumiesięcznik 
jest dziełem wspólnoty, tworzą ją 
ludzie związani z łódzkim Ośrod-
kiem Odnowy w Duchu Świętym. 
Przygotowywanie każdego nu-
meru związane jest z modlitwą  
o dobre owoce pracy redaktorów. 
Ojciec Recław wyjaśnia: „Myślę, 
że w tym właśnie tkwi skuteczność 
naszej misji. Tę misję tworzymy 
razem i razem ją realizujemy, tak-
że dzięki temu, że nasze pismo się 
rozwija i dociera do coraz więk-
szej liczby czytelników. Obecnie 
drukujemy je w nakładzie 6300  
sztuk i prawie cały nakład się roz-

chodzi w ciągu dwóch miesięcy.”
Pismo działa od osiemnastu 

lat. Jego wydawanie nigdy nie wią-
zało się z generowaniem zysków. 
Od lat nie jest podnoszona jego 
cena. To wciąż tylko cztery złote. 
W gazecie czytelnik nie znajdzie 
także żadnych płatnych ogłoszeń. 

Początki pisma wiążą się  
z osobą ojca Józefa Kozłowskiego. 
W artykule „»Szum z Nieba« - od 
ziarenka do owoców” przeczytać 
można: „Był rok 1992. Ojciec miał 
już pewną wprawę w podejmo-
waniu zadań niemożliwych, więc 
pewnie niespecjalnie zdziwiło go 
Boże zaproszenie do założenia 
charyzmatycznego czasopisma.  
O wiele bardziej dziwi nas – po 18 
latach istnienia »Szumu z Nieba«  
i podczas przygotowywania setne-
go numeru. Bo jak można zakładać 
pismo, nie mając: kapitału począt-
kowego, komputerów, redakto-
rów, działu reklamy, kolporterów 
i choćby minimalnej znajomości 
rynku prasowego?”

Ważne świadectwa
- Czytając tego rodzaju cza-

sopisma zwracam szczególną 
uwagę na świadectwa, jakie są 
tam zamieszczane – mówi Piotr 
Przedpełski, uczestnik spotkania 
„Narodzeni z Ducha”. 
– Świadectwa są 
umocnieniem, czę-
sto pokazują dzia-
łanie Boga w życiu 
codziennym. Są to 
piękne przykłady 
tego, jak Bóg działa 
w człowieku i zmie-
nia jego życie. 

Sesja „Naro-
dzeni z Ducha” 
wypełniona była 
konferencjami, któ-
re prowadził jezuita 
ojciec Fabian Błasz-
kiewicz. Była Eu-
charystia, modlitwa 
wspólnotowa i mu-
zyka zespołu „Moc-
ni w Duchu”.

- Bóg chce, 
abyśmy byli szczę-

śliwi – głosił ojciec Błaszkiewicz, 
główny mówca spotkania. - Co 
nam w tym przeszkadza? Czasem 
fałszywa wizja Boga, czasem pew-
na choroba serca, zwana „wymów-
kozą”. Jak ją zdiagnozować? Jeśli 
w twoim sercu pojawia się myśl, 
by zrobić coś dobrego, ale zaraz 
potem pojawiają się wątpliwości 
i słowo „ale”, które powstrzymu-
je działania, to charakterystyczne 
objawy „wymówkozy”.

Ojciec Błaszkiewicz to do-
świadczony duszpasterz. Jest wie-
loletnim asystentem wspólnot 
Odnowy w Duchu Świętym i sta-
łym współpracownikiem „Szumu 
z Nieba”. Od lat zajmuje się hip-
hopem jako DJ Fabbs, jest duszpa-
sterzem młodzieży, ewangelizato-
rem i trenerem motywacyjnym.

- Takie duże spotkania chary-
zmatyczne dają poczucie przeży-
wania wiary w ogromnej wspól-
nocie – mówi Piotr Przedpełski. 
– Konferencje ojca Fabiana po-
zwoliły mi inaczej spojrzeć na te-
mat godności katolika. Na słucha-
czach wrażenie robiła osobowość 
mówcy, który dzięki ciekawemu 
językowi i ekspresji głosił moc 
Boga całą swoją osobą. 

Dariusz Guzowski

Czwartek, 9 września 2010

www.cgd.com.pl
21Religia



22
www.cgd.com.plInformator/Horoskop

Czwartek, 9 września 2010

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Ten tydzień powinien 
minąć pod hasłem 
wytężonej pracy. To 

dobre dni na podpisanie nowych umów,  
a także na rozpoczęcie nowej działalności. 
Względnie dobra dla finansów jest pierwsza 
połowa tygodnia. Nie przeocz wtedy ważnej 
okazji poprawienia materialnej sfery życia. 
Zajmij się sobą bardziej niż zwykle i uwa-
żaj na drodze. W miłości wiele będzie się 
działo. 

Ryby (20.02.-20.03.)
Trwa Twój dobry okres astro-
logiczny, a więc bardzo wiele 
zależy od Ciebie. Teraz warto 
podejmować ważne decyzje. 
W tym tygodniu poświęć się 

całkowicie sprawom zawodowym i finanso-
wym. Niedługo spotka Cię przyjemna nie-
spodzianka w obu dziedzinach. To tydzień 
dobry dla uczuć. Szczęście się do Ciebie 
uśmiechnie. Jeśli żyjesz samotnie, poszukaj 
swojej drugiej połowy.

Baran (21.03.-21.04.)
Analizuj teraz każdy 
szczegół i nie spiesz się 
z ważnymi decyzjami. Za-
dbaj koniecznie o finanse, 
ale niczego na razie nie 

zmieniaj. Twoja pozycja zawodowa wpływa 
również na równowagę uczuć, do której cały 
czas dążysz. Teraz trochę za dużo czasu po-
święcasz sprawom sercowym. Nie podejmuj 
ważnych decyzji do czasu, kiedy odzyskasz 
właściwą intuicję.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Jest dobrze, a Twoja sytu-
acja jeszcze się polepszy. 
Możesz już dostrzec pozy-
tywne wyniki samodzielno-
ści i szybkości podejmo-

wania decyzji. Postaraj się wyrażać swoje 
zdanie tak, by inni nie odczuli tego jako aro-
gancji lub ironii. W finansach duży postęp. 
W sprawach sercowych również trwa dobra 
passa. Twoje decyzje będą właściwe, a intu-
icja słuszna.

Rak (22.06.-22.07.)
Trwa nie  najlepszy okres 
astrologiczny. Wycisz się! 
Amplituda Twoich emocji 
jest zawsze bardzo wysoka. 
Postaraj się zmniejszyć ją za 

wszelką cenę. Dobry czas na randkę jest do 
12 września. W innych dniach unikaj spo-
tkań sercowych, by nie prowokować losu. 
Nieprzemyślane postępowanie może przy-
sporzyć Ci kłopotów. W razie pogorszenia 
nastroju, zwierz się bratniej duszy.

Lew (23.07.-23.08.)
W tym tygodniu nie wszyst-
ko pójdzie po Twojej myśli. 
Wycisz się i wystrzegaj 
złości. Jeśli kogoś zaataku-
jesz, spodziewaj się odwetu. 

Koniecznie zadbaj o swoją formę fizyczną  
i psychiczną. Unikaj walk z bliską Ci osobą. 
Skorzystaj z zaproszeń przyjaciół i złóż im 
wizytę. Wskazane są wyjazdy i częstsze spo-
tkania z partnerem. Zdobądź się na szcze-
rość wobec siebie i innych.

Waga (23.09.-22.10.)
Nie masz powodów do 
narzekania. Wszystko 
idzie po Twojej myśli. 

Mogą być jeszcze jakieś problemy związa-
ne z niewłaściwymi krokami, poczynionymi 
przez Ciebie w złym okresie astrologicznym. 
Teraz możesz bez obaw podjąć każdą ważną 
decyzję Pod koniec tygodnia skoncentruj 
energię na sprawach zawodowych i finanso-
wych, tylko nie rób wszystkiego naraz. Na 
gruntowne zmiany przyjdzie czas.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie możesz liczyć na 
wsparcie gwiazd. Ich 
wpływ na Twój znak jest 
obecnie słaby. Powoduje 
to napięcia. W następnym 

tygodniu będzie już dużo lepiej, choć nadal 
Twoja rozwaga i krytycyzm przydadzą się  
w finansach. Postaraj się analizować każdą, 
nawet pozornie nieważną decyzję. Przez cały 
tydzień prowadź ostrożniej niż zwykle. Bę-
dziesz mieć osłabioną koncentrację.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Jest to tydzień pomyślnej 
realizacji planów zawodo-
wych. Twoje zaangażowa-
nie pozwoli Ci teraz wiele 
zdziałać w finansach. Mo-

żesz oprzeć się na współpracy z najbliższą 
rodziną, bliskimi przyjaciółmi i wspólnika-
mi. Twój stan ducha będzie teraz wymagał 
szczególnej troski. Wykorzystaj energię, 
jaką odczuwasz, by doprowadzić swój sys-
tem uczuć do równowagi.

HUMOR
Któregoś dnia pierwszy oficer przy-
szedł na mostek w stanie lekko 
wskazującym na spożycie. Kapitan 
zmierzył go surowo i zapisał w dzien-
niku pokładowym „I oficer przyszedł 
na mostek pijany”. Pierwszy prosił na 
klęczkach żeby nie łamać mu kariery, 
ale kapitan był nieugięty: – Zapisy  
w dzienniku są święte, a poza tym to 
przecież prawda.
Następnego dnia kapitan zobaczył  
w dzienniku wpis: „Kapitan przyszedł 
na mostek trzeźwy”.

Szalupa ratunkowa, środek oceanu:
– Panie bosmanie, jedyny sposób 
określania stron świata bez pomo-
cy kompasu, jaki pan zna, to ten  
z mchem na północnej stronie drzew?

Horoskop 9 – 15 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 W tym tygodniu w pracy 

premiowana będzie bierna 
postawa. Lepiej osiągać 
sukcesy niż korygować ko-
lejne nieprzemyślane decy-

zje. Dlatego też uważaj bardziej niż zwykle 
na sprawy finansowe. Szczególnie zatroszcz 
się o zdrowie. Nie przejawiaj inicjatywy  
w miłości, nie staraj się aranżować spotkań. 
Zachowuj się biernie, a unikniesz popełnie-
nia błędów.

Byk (21.04.-21.05.)
Nadal masz okazję, by 
rozszerzyć działalność 
zawodową, korzystając  
z poparcia rodziny i odda-
nych przyjaciół. Nie staraj 

się tylko rozwiązywać swoich problemów 
ucieczką. Masz dobrą aurę gwiazd również 
dla finansów. Jeśli jesteś bez pary, być 
może zaskoczy Cię niecodzienne uczucie. 
Twoją rozwagę inni często biorą za chłód 
uczuciowy. 

Panna (24.08.-23.09.)
Mimo nerwowej aury wokół 
Ciebie, masz zielone światło 
do dokonywania zmian. Aura  
sprzyja poprawieniu sytu-
acji w finansach. Nie planuj 

wyjazdów ani ważnych spotkań służbowych. 
Zachowaj ostrożność na drodze. Będziesz 
zmagać się z przeciwnościami losu także  
w domu. Zaufaj swojej inteligencji i partne-
rowi. Komplikacje uczuciowe pozwolą teraz 
poznać prawdziwych przyjaciół. 
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Zagadki Profesora
CZTERY BUTELKI

Identyczne butelki A, B, 
C, D trzeba rozstawić tak, by 
wszystkie cztery szyjki znaj-
dowały się w jednakowej od-
ległości od siebie. Zwracamy 
uwagę, że prawidłowe roz-
wiązanie tego problemu nie 
polega na ustawieniu butelek  
w kwadrat, jak to wskazuje 
szkic. Szyjka A znajduje się co 
prawda w takiej samej odle-
głości od B i od C, ale niestety nie od D. Odległość AB nie jest równa AD.

Odpowiedź na zagadkę z ubiegłego numeru:
Pierwsza siostra dostała jeden pączek, druga dwa i trzecia jeden. W ten sposób żadna nie 

dostała więcej niż druga.
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STRUDEL JABŁKOWY
Składniki:

1 arkusz ciasta filo (55 x 20 cm) , wykonany z ciasta o wadze 90 g ubita kremówka 
100 g rodzynek       4 jabłka (Breaburn lub Cox) 
sok z jednej cytryny       1 łyżeczka cynamonu 
30 g cukru pudru plus trochę do oprószenia ciasta 

PIEROGI Z JABŁKAMI
Składniki:

4 szklanki mąki   250 g margaryny
250 g śmietany   6 g drożdzy
1/2 kg jabłek (najlepiej szara reneta)
cukier gruboziarnisty  cynamon
3 jajka

Sposób przyrządzenia:

Jabłka obrać, pokroić w cząstki, wymieszać w misce z cynamonem. 
Mąkę połączyć z margaryną, dodać śmietanę i drożdze. Wyrobić cia-
sto. Rozwałkować na grubość ok. pół cm i wykrawać szklanką kół-
ka. Na każdy kłaść cząstkę jabłka i formować pierogi. Każdy moczyć Ê
w rozbełtanym jajku, a następnie w cukrze (można go wymieszać Ê
z rozdrobnionymi orzechami). Ułożyć na blasze wyłożonej pergami-
nem i piec w temp. 180°C aż się zarumienią.

SZARLOTKA KRÓLEWSKA
Składniki: 

Ciasto:
3 szklanki mąki   1/2 szklanki cukru
1 kostka margaryny  1 op. cukru waniliowego
2 łyżki proszku do pieczenia 2 łyżki kakao
5 żółtek
Masa:
1 kg jabłek   cynamon
5 białek   1 szklanka cukru

Sposób przyrządzenia: 

Mąkę z proszkiem do pieczenia przesiać przez sito na stolnicę, posie-
kać z margaryną. Dodać żółtka, cukier i cukier waniliowy. Zagnieść 
ciasto. Podzielić na 3 części. Do jednej z nich dodać kakao i wyrobić. 
Każdą część zawinąć osobno w folię i włożyć na godzinę do lodówki. 
Po tym czasie jedną część jasnego ciasta rozwałkować i przenieść 
do formy wysmarowanej margaryną i wysypanej bułką tartą. Jabłka 
zetrzeć, rozłożyć na cieście i posypać cynamonem. Na warstwę ja-
błeczną zetrzeć na tarce o dużych oczkach drugą część jasnego ciasta. 
Białka ubić na sztywną pianę, w połowie ubijania dodając po trochu 
cukier. Nałożyć na ciasto. Ciasto kakaowe zetrzeć na tarce bezpośred-
nio na pianę z białek. Piec 1 godz. 15 min. w 170 st. C.

Rodzynki zalać gorącą wodą na 2 minuty, następnie przepłukać zimną, osuszyć. Jabłka obrać, usunąć gniazda na-
sienne, pokroić na ćwiartki, a każdą ćwiartkę na małe kawałki. Włożyć je do miseczki razem z sokiem z cytryny, 
cukrem pudrem, cynamonem i rodzynkami. Wymieszać, przykryć, odstawić na 10 minut. Arkusz ciasta filo położyć 
na kuchennym ręczniku. Nadzienie rozsmarować na całej powierzchni. Zwijać strudel, pomagając sobie ręczniczkiem 
i lekko przyciskając, by był zwarty. Delikatnie przenieść go na blachę. Można posmarować przed samym pieczeniem 
roztopionym masłem.

SUDOKU
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Do urzędu miasta zgłosiła się para mieszkańców Izraela. Poszukiwali swoich przodków. 
Co ciekawe Izraelczycy przekazali kopię mapy Dobrzynia z XIX wieku lub początków XX 
wieku. 

      Golub-Dobrzyń

Unikatowa mapa

      Golub-Dobrzyń

Marceli Nowotko i Anna Wazówna
W poprzednim numerze naszego tygodnika przedstawiliśmy początki Gimnazjum i Liceum 
w Golubiu-Dobrzyniu.  Opisujemy dalsze dzieje szkoły. Co ciekawe w swojej historii szko-
ła miała dwóch patronów. W czasach PRL był nim działacz komunistyczny Marceli Nowot-
ko. Dziś Zespół Szkół nosi imię Anny Wazówny.

Lata 50. to okres kiedy  
w ciągu zaledwie kilku lat aż trzy-
krotnie zmieniali się dyrektorzy 
szkoły. Do 1952 roku dyrektorem 
był Artur Reiske. Po nim tę funk-
cję przejął tylko na kilka miesięcy 
(od stycznia do sierpnia) Czesław 
Łojko. W nowym roku szkolnym 
pełniącym obowiązki dyrektora 

został Bernard Dębiński. W 1953 
roku zastąpił go Tadeusz Rzeźni-
czek. Funkcję sprawował do 1964 
roku. 

Co ciekawe w tym okresie 
szkoła dysponowała swoim inter-
natem oraz sprawowała nadzór 
nad prywatnymi stancjami dla 
uczniów. Kierownikami internatu 

byli w tym okresie Krystian Górski 
i Janina Sass. W latach 50. internat 
mieścił się przy ówczesnej ulicy 
23 Stycznia (obecnie 17 Stycznia). 
Mieszkało w nim około 60 osób. 

Poziom golubsko-dobrzyń-
skiego liceum doceniono już  
w latach 50. Podczas wizytacji 
dokonanej w roku 1953/54 przez 

Wydział Oświaty Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zwrócono uwagę 
na osiągnięcia uczniów i wysoki 
procent absolwentów szkoły do-
stających się na wyższe uczelnie. 
Osiągnięta wówczas wysoka ocena 
placówki pozwoliła na rozpoczęcie 
starań o wybudowanie nowej sie-
dziby. Kilka lat dyrekcja, nauczy-
ciele i rodzice walczyli o środki 
na nowoczesny obiekt. Ostateczna 
pozytywna decyzja związana była 
z utworzeniem w 1956 roku po-
wiatu golubsko-dobrzyńskiego. 

Nowy budynek przy ulicy 
PTTK oddano do użytku w 1962 
roku. Szkoła  została wybudowana 
jako „Pomnik Tysiąclecia Państwa 
Polskiego". Dwa lata wcześniej 

szkoła otrzymała swojego pierw-
szego patrona. Został nim działacz 
komunistyczny Marceli Nowotko. 
Pięć lat po wybudowaniu szkoły 
powstał blok – Dom Nauczyciela.  
Zamieszkało w nim sześcioro na-
uczycieli. 

W 1970 roku, z okazji 25-lecia 
liceum odbył się pierwszy zjazd ab-
solwentów. Przez kolejne lata szko-
ła poszerzała swoją ofertę eduka-
cyjną. Od 1987 roku funkcjonuje 
jako Zespół Szkół. Obecnie w jego 
skład wchodzi liceum oraz gimna-
zjum. W 2003 roku szkoła zyskała 
nowego patrona. Została nim, wy-
brana przez uczniów, nauczycieli  
i rodziców Anna Wazówna.  

Szymon Wiśniewski

Pierwszą mapę Golubia spo-
rządzono już w XVII wieku, a do-
kładnie w czasie potopu szwedz-
kiego w 1655 roku. Wykonał ją 
szwedzki kartograf, rysownik 
Eryk Jönson Dahlberg. Można ją 
odnaleźć w dziele innego Szweda 
opisującego potop Samuela Puf-
fendorfa. Na szkicu można było 

zobaczyć golubski  rynek oraz za-
mek. 

Mapy Dobrzynia są bardzo 
rzadko spotykane. W ostatnim 
czasie do urzędu miasta zgłosiła 
się para Izraleczyków. Poszukiwa-
li informacji o swoich przodkach. 
Co ciekawe przekazali miastu ko-
pię mapy Dobrzynia XIX lub po-

czątków XX wieku. 
- Plan naszkicowano najpraw-

dopodobniej na początku XX 
wieku. Jest to niezwykle ciekawy 
dokument, gdyż wszelkiego ro-
dzaju dawne plany czy też szkice 
dotyczą w przeważającej części 
Golubia. Dlatego też każdy sta-
ry dokument dot. jakiejkolwiek 

części naszego miasta jest dla nas 
niezwykle ciekawy i interesujący – 
opowiada Martyna Malinowska. - 
Aby zainteresować naszych miesz-
kańców szkicem nie chowamy go 
do szu�ady, ale zamieszczamy dla 
zainteresowanych na naszej stro-
nie internetowej.

Szkic zawiera nazwy ulic oraz 
opis obiektów w języku Yiddish. 
Na planie można znaleźć dawny 
budynek  straży pożarnej, koszary 
wojskowe oraz co najważniejsze 
szczegółowy opis dzielnicy żydow-
skiej.  Mapa jest szczególnie cenna 
dla osób, które interesują się histo-
rią miasta. 

Szymon 

Wiśniewski

Poniżej przedstawiamy częścio-
we tłumaczenie na język polski 
nazw zawartych na szkicu.

1. Kamieniołomy
2. Baraki, koszary dla wojska
3. Cmentarz
4. brak informacji
5. Synagoga
6. Szkoła żydowska
7. Szkoła publiczna
8. Rynek główny
9. Młyn wodny
10. Elektrownia
11. Polski Kościół
12. Przedszkole dla Żydów nr 1
13. Przedszkole dla Żydów nr 2
14. Straż pożarna
15. Biblioteka
16. Dom poboru podatków
17. Most
18. Apteka
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     Porady specjalisty

Dobrocznynna moc śniadania
     Choroby

Gronkowiec bywa oporny
Niedobór witamin z grupy B może objawiać się zaburzeniem funkcji neurologicznych  
u dzieci, powodując nerwowość, drażliwość, znużenie czy nawet depresję. Z kolei deficyt 
żelaza wiąże się z problemami z koncentracją oraz obniża wskaźnik IQ. 

Gronkowiec złocisty to gatunek bakterii. Może ona wywoły-
wać ropne zakażenia skóry takie jak czyraki, liszajec, ropnie,  
a take zakażenia krwi, miejsca operowanego, zapalenia 
płuc.Prawidłowe żywienie,  

w szczególności dzieci, jest jednym 
z najważniejszych czynników wa-
runkujących ich prawidłowy roz-
wój. Niedobór składników pokar-
mowych w codziennym żywieniu 
jest niekorzystny, a nawet szkodli-
wy. Prowadzi do zaburzeń funk-
cjonowania organizmu oraz może 
powodować wystąpienie stanów 
chorobowych. Z kolei nadmiar je-
dzenia prowadzi do nadwagi i oty-
łości a także licznych chorób. 

Jedną z podstawowych zasad 
prawidłowego odżywiania się jest 
regularne spożywanie posiłków  
w ciągu dnia. Przeciętny odstęp 
między nimi powinien wynosić 
ok. 4 godziny. Najczęściej występu-
jącym błędem w żywieniu dzieci,  
a także osób dorosłych, jest pomi-
janie lub rezygnowanie z pierwsze-
go, czy drugiego śniadania. Często 
zdarza się, że uczniowie pierwszy 
posiłek spożywają dopiero w szko-
le albo, co gorsze, po powrocie  
z lekcji do domu. Wyrabianie na-
wyku spożywania śniadania jest 
bardzo ważne dla prawidłowego 
rozwoju dziecka. Pierwszy posiłek 
decyduje o stopniu koncentracji, 
zdolności skupienia się i przy-
swajania wiedzy. Jest to bowiem 
pierwszy posiłek po długiej prze-
rwie nocnej, po której stężenie 
glukozy we krwi jest bardzo niskie, 
co wpływa niekorzystnie na samo-
poczucie i procesy poznawcze. Za-
obserwowano również, że uczucie 
głodu zwiększa także drażliwość 
dzieci, jednocześnie przyczyniając 
się do powstania kon�iktów z oto-
czeniem. 

Każdy dzień powinien zaczy-
nać się od pełnowartościowego 
śniadania. To, co zjemy wpływa 
na nasz organizm i samopoczu-
cie. Brak śniadania nie może zo-
stać zrekompensowany innymi 
posiłkami w ciągu dnia. Podstawą 
pierwszego śniadania powinno 
być mleko w każdej postaci i pie-
czywo mieszane z masłem i serem 
lub jajem czy wędliną i do tego 
dodatki owocowo-warzywne, np. 
pomidory, papryka, rzodkiew-
ki, szczypiorek, ogórki, owoce, 
soki owocowe itp. Wskazany jest 
także dodatek dżemu lub miodu. 
Produkty te nie zastępują wpraw-
dzie ani produktów białkowych 
(sera, jaj, wędliny), ani warzyw  
i owoców, ale jedynie wpływają na 
urozmaicenie posiłku. Standardo-
we zupy mleczne nie są wystarcza-
jące. Talerz zupy mlecznej należy 
traktować jako połowę śniadania. 
Należy pamiętać, że spożywanie 
śniadania powinno odbywać się  
w miłej i spokojnej atmosferze, 
bez pośpiechu i obawy ze dziecko 
spóźni się na zajęcia. Dlatego też 
należy unormować przede wszyst-

kim godziny snu i rannego wsta-
wania, by dzień zacząć z uśmie-
chem na twarzy. 

Pobyt dziecka w szkole to z re-
guły ok. 4-5 godzin. Często jednak 
czas ten wydłużony zostaje przez 
konieczność pokonania drogi  
z domu do szkoły i z powrotem, 
a także oczekiwaniem dziecka  
w świetlicy na rodziców lub opie-
kunów. Z tego względu dziecko  
w szkole powinno spożyć w prze-
rwach między zajęciami lekcyjny-
mi drugie śniadanie. Nie powinno 
być ono jednak traktowane jako 
przekąska, lecz jako pełnowarto-
ściowy posiłek, tym bardziej je-
żeli dziecko obiad je dopiero po 
powrocie rodziców, czyli późnym 
popołudniem. 

Drugie śniadanie powinno 
składać się z kanapki i napoju. 
Kanapka powinna być przygoto-
wana z pieczywa pełnoziarnistego, 
gdyż jest ono bogatsze od pieczy-
wa jasnego w składniki mineral-
ne i witaminy. Na chlebie należy 
położyć plasterek chudej wędliny, 
sera żółtego. Nieodzownym ele-
mentem każdej kanapki powinno 
być warzywo, np.: ogórek, sałata, 
pomidor. Do tak przygotowane-
go drugiego śniadania należały 
dołożyć owoc sezonowy i napój. 
Do picia powinno wybierać się 
soki wielowarzywne lub wielo-
owocowe, bez dodatku cukrów  
i konserwantów, lub napoje mlecz-
ne. 

Brak drugiego śniadania  

u dziecka to często efekt wygody. 
Rodzice dają mu pieniądze, by ku-
piło sobie coś do zjedzenia. Jednak 
nie wszyscy zdają sobie sprawę  
z tego, jaki asortymentem dyspo-
nują sklepiki szkolne. Sporadycz-
nie oferują kanapki, owoce, wodę 
mineralną czy soki. Na półkach 
dominują najczęściej różnego ro-
dzaju słodycze, np. batony, chipsy, 
lizaki itd. Z  kolei na ciepło można 
zjeść hamburgera, hot-doga czy 
zapiekankę. Do picia oferowane są 
najczęściej słodkie napoje gazowa-
ne. Wybór tego typu produktów 
sprzyja kształtowaniu nieprawi-
dłowego modelu żywienia. Często 
zdarza się, że jedynym posiłkiem, 
który spożywa dziecko do obiadu, 
jest paczka chipsów lub słodki ba-
tonik. Warto rano poświęcić 5 mi-
nut i przygotować swojemu dziec-
ku pełnowartościowe śniadanie. 
Oprócz walorów żywieniowych, 
domowe śniadanie posiada jeszcze 
jedną zaletę – jest znacznie tańsze.  

Aby dokładniej zrozumieć jak 
ważne dla tak młodego organizmu 
jest spożywanie śniadania, należy 
zapoznać się z wartością odżyw-
czą dwóch wariantów tego posiłku 
(tabela). Przyjmijmy, że dziecko:

• dostaje śniadanie od rodzica 
w postaci: kanapki z wędliną, sa-
łatą i ogórkiem, kawa z mlekiem  
i jabłko (wariant 1);

• dostaje pieniądze i kupuje: 
1 paczkę chipsów, pączka. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Miejsce, w którym rozwija 
się zakażenie wywołane gron-
kowcem złocistym, może być za-
czerwienione, obrzęknięte, bole-
sne, zbiera się w nim treść ropna. 
Niektóre ze szczepów gronkowca 
złocistego należą do szczegól-
nie niebezpiecznej grupy, tzw. 
MRSA. Są one niewrażliwe na 
antybiotyki b-laktamowe (peni-
cyliny, cefalosporyny, karbape-
nemy), co utrudnia leczenie tych 
zakażeń. 

Kto może zakazić się gron-
kowcem złocistym? Osoby szcze-
gólnie obarczone ryzykiem zaka-
żenia to te, które:

• pozostają w bezpośrednim 
kontakcie z chorym zakażonym 
gronkowcem złocistym lub no-
sicielami,

• mają kontakt ze skażonymi 
przedmiotami bądź powierzch-
niami,

• mają otwarte rany, skale-
czenia lub zadrapania,

• przebywają często w zatło-
czonych pomieszczeniach,

• wykazują niską dbałość  
o higienę.

Większość skórnych zakażeń 
bakteriami gronkowca złociste-
go to zakażenia lekkie i łatwe do 
leczenia. Gronkowiec złocisty 
może jednak powodować poważ-
niejsze zakażenia np. sepsę, zaka-
żenia pooperacyjne lub zapale-

nie płuc. Początkowo niegroźne 
zakażenie skóry może z czasem 
przybrać cięższą postać. Dlatego 
istotne jest skontaktowanie się  
z lekarzem, jeśli zakażenie skór-
ne nie ulegnie poprawie.

Leczenie zakażeń skórnych 
wywoływanych przez gronkow-
ca złocistego może wymagać 
przyjmowania antybiotyków, ale 
najważniejsze jest opracowanie 
chirurgiczne miejsca zakażone-
go. Jeśli zalecono  przyjmowa-
nie antybiotyku, należy upew-
nić się, że przyjmowany jest we 
właściwych odstępach czasu, 
przepisanej przez lekarza dawce, 
tak długo jak zalecono, również  
w przypadku wystąpienia wyraź-
nej poprawy. 

W jaki sposób można za-
pobiegać rozprzestrzenianiu się 
zakażeń gronkowcem złocistym? 
Trzeba myć często ręce lub sto-
sować preparaty antyseptyczne, 
chronić skaleczenia bądź zadra-
pania poprzez używanie opa-
trunków, nie dotykać ran skór-
nych bądź założonych na nich 
opatrunków u innych pacjentów, 
nie dzielić z takimi osobami 
przedmiotów użytku osobistego, 
np. ręczników, maszynek do go-
lenia itp.

oprac. (bla)

na podst. materiałów 
www.antybiotyki.edu.pl

Drugie śniadanie powinno dotaczać ok. 15% dziennego zapotrzebowania na 
energię w ciągu dnia
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Gra niezła, wynik do poprawki
Drużyna z Pruszcza po 5 kolejkach z kompletem punktów 
prowadzi w tabeli. W ostatniej kolejce Start podejmował 
Promień Kowalewo. Piłkarze z Kowalewa musieli nastawić 
się na to, że przeciwnik będzie bardzo groźny. 

Promień stracił pierwszą 
bramkę po rzucie rożnym. Zdobył 
ją Diane Bassiriki, dwudziesto-
dziewięcioletni napastnik rodem 
z Burkina Faso. Promień przed 
przerwą miał dwie sytuacje, jed-
nak nie zdołał ich zamienić na 
bramki. Po przerwie Start na pro-
wadzenie 3:0 wyprowadził Patryk 
Podolski, który zdobył bramki  
w 57. i 69. minucie. Dwie mi-
nuty później w sytuacji sam na 
sam zimną krew zachował Mar-

cin Stempski i zdobył pierwszą 
bramkę dla Promienia. Na 5 mi-
nut przed końcowym gwizdkiem 
wynik spotkania na 4:1 dla Startu 
Pruszcz ustalił Adam Kolmajer.

- Mecz z naszej strony nie wy-
glądał źle. Chłopcy zbyt mocno 
chcieli iść do przodu, by wygrać. 
Rywal strzelił bramkę na 1:0, a my 
po chwili nie wykorzystaliśmy stu-
procentowej okazji na wyrówna-
nie. Chwilę potem było już 2:0 dla 
Startu. Ramkę na 3:0 straciliśmy 
po błędzie obrońcy. Później zdoła-
liśmy zdobyć gola, mogliśmy do-
łożyć jeszcze bramkę kontaktową, 
ale zabrakło czasu. Podsumowując: 
mecz równie dobrze mógł zakoń-
czyć się wynikiem 5:4, ponieważ 
tyle właśnie mieliśmy „pewnych" 
okazji do zdobycia bramki. Rywal 
miał cztery okazje i każdą z nich 
zamieniał na gola - podsumował 
spotkanie trener Jerzy Heinig.

PW 

fot. nadesłane 
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Mustang zastopował Saturna
Wszystko co dobre kiedyś się kończy - o trafności tego przy-
słowia przekonali się piłkarze Saturna Ostrowite, którzy po 
dwóch zwycięstwach doznali porażki na własnym boisku  
z Mustangiem Ostaszewo. 

Mecz z Mustangiem nie był 
łatwy dla podopiecznych trenera 
Sławomira Izajasza. Już po pierw-
szych 45 minutach przegrywali 
0:2. Pierwszego gola stracili po 
rzucie karnym, który sprytnym 
upadkiem wywalczył dla swo-
jej drużyny napastnik gości. Za-
wodnik gości ustawił piłkę na 
wapnie i uderzył na tyle mocno, 
że futbolówka przełamała pal-
ce interweniującego Jędrzejew-
skiego i wpadła do siatki. Saturn 
drugiego gola stracił po strzale  
z dystansu. 

Po przerwie gospodarze rzuci-
li się do odrabiania strat, co przy-
niosło efekt w 69. minucie, kiedy 
Piotr Zgardowski oddał strzał  
w światło bramki, a piłka po od-

biciu od nogi obrońcy zmyliła 
zupełnie bramkarza Mustanga. 
Więcej goli w meczu już nie pa-
dło, a Saturn odnotował pierwszą  
w tym sezonie porażkę. Mimo nie-
korzystnego wyniku. zadowolony 
z postawy piłkarzy był Sławomir 

Izajasz:
- Porażka boli, lecz można być 

zadowolonym z postawy zawodni-
ków. Mimo niekorzystnego wyni-
ku walczyli, starali się doprowadzić 
do remisu. Niestety tym razem nie 
wyszło, ale przy takiej ambicji ża-
den rywal nie jest straszny.

A kolejnym rywalem Saturna 
w środę była Victoria Brzozowo. 
Relacja z tego meczu w następnym 
wydaniu naszego tygodnika wraz 
z opisem sobotniego pojedynku ze 
Stalą Grudziądz.

Piotr Wołyński 

Mecz do momentu utraty 
przez Sokół drugiej bramki był 
bardzo wyrównany. Drużyna  
z Radomina mogła zdobyć bramki 
w  28. i 32. minucie. W pierwszej 
sytuacji nie wykorzystali błędu 
bramkarza Rol Ko, a w drugiej 
oddali strzał główką tuż nad po-
przeczką. Na dwie minuty przed 
końcem pierwszej połowy Rol Ko 
wyszło na prowadzenie. Jachow-
ski sfaulował napastnika rywali 
w polu karnym, za co ujrzał żółtą 
kartkę. Na nieszczęście dla niego 
kilkanaście minut wcześniej sę-
dzia ukarał go już kartką za nie-
potrzebne dyskusje. Sokół w ciągu 
kilku sekund stracił więc bramkę  
z karnego oraz zawodnika. Nie 
minęło 60 sekund, kiedy po strza-
le w długi róg z ostrego kąta goście 
wyszli na dwubramkowe prowa-
dzenie.

Kilka minut po przerwie 
stojący między słupkami bram-
ki Sokoła Michał Orzechowski 
dwukrotnie ratował swoją druży-
nę przed utratą kolejnych bramek  
w sytuacjach sam na sam. W 59. 
minucie Orzechowskiego wyrę-
czył natomiast słupek. Dwie mi-
nuty później nie miał już jednak 
tyle szczęścia. Zdołał wślizgiem 
wybronić strzał, lecz piłka powę-
drowała wprost pod nogi pomoc-
nika Rol Ko, który dokładnym 
strzałem pod poprzeczkę strzelił 
trzecią bramkę w meczu. 

Sokół próbował walczyć 
mimo liczebnej przewagi przeciw-

nika. Kilkakrotnie z rzutów wol-
nych bramkarza rywali testował 
Szlagowski, jednak piłka przelaty-
wała obok celu, albo zatrzymywał 
ją golkiper Rol Ko. W 80. minu-
cie goście przeprowadzili szybką 
kontrę i w sytuacji 2 na 1 z Orze-
chowskim nie mieli problemu, by 
umieścić piłkę w siatce.

Ona 5 minut przed końcem 
spotkania Sławomir Rożek ład-
nym strzałem z ostrego kąta zdo-
był honorową bramkę dla Sokoła 
ustając przy tym wynik spotkania 
na 1:4. 

Rozgrywki A-klasy przyspie-
szają. Już w środę Sokół zagrał 
na wyjeździe z Zamkiem Bierz-
głowskim. Relacja z tego meczu,  
z uwagi na wcześniejsze zamknię-
cie numeru, zamieścimy w przy-
szłym tygodniu razem z relacją  
z meczu przeciwko Elanie II To-
ruń, który zostanie rozegrany  
w najbliższy weekend.

tekst i fot. Piotr Wołyński
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Ambicja nie wystarczyła
Rol Ko Konojady okazało się bardzo trudnym rywalem dla 
Sokoła Radomin. Podopieczni Lecha Bruzdewicza ulegli 
im w meczu na własnym boisku 1:4.

W meczu nie brakowało ostrych starć 
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Mecz na dochodzenie
Iskra Ciechocin zmobilizowana po derbowym zwycięstwie nad Zrywem Wrocki pełna na-
dziei jechała na mecz do Zbiczna. Z pojezierza brodnickiego przywiozła do Ciechocina 
jeden, ale za to bardzo cenny punkt.

Pod koniec sierpnia Kacper 
Jarzębowski uczestniczył w Mię-
dzynarodowym Festiwalu Sza-
chowym w Kołobrzegu, gdzie 
dzięki wynikom uzyskał awans do  
3 kategorii szachowej. Obecnie ten 
stopień szachowego wtajemnicze-
nia posiada w Golubiu-Dobrzyniu 
zaledwie kilka osób. W czasie tur-
nieju w Kołobrzegu 9-letni Kacper 
nie mógł uczestniczyć w turnieju 
dla dzieci do lat ośmiu, zmuszo-
ny był więc walczyć ze starszymi 
zawodnikami. Najstarszym z jego 
rywali był urodzony w 1937 roku 
Niemiec. 

Nasz bohater szachami zain-
teresował się już w przedszkolu. 
Od trzech lat trenuje pod okiem 
Józefa Klugiewicza:

- Na początku szachy dla Kac-
pra były zabawą, potem zaczęły 
się wyjazdy na mniej znaczące 
turnieje, a teraz powoli zdobywa 
doświadczenia w większych zawo-
dach. Według mnie Kacper za rok, 
dwa może być mistrzem woje-
wództwa- mówi Józef Klugiewicz.

Kacper trenuje trzy razy w ty-
godniu poznając tajniki szachów, 
w których bardzo duże znaczenie 
ma doświadczenie i ogranie, ale 
i talent:

- Nie ma łatwego przełoże-
nia, że jeśli ktoś jest inteligentny 
będzie dobrym szachistą. Trzeba 
posiadać talent, a Kacper go ma. 
Mówi się, że szachy ze względu 
na to, że są rywalizacją można na-
zwać sportem. Z kolei ze względu 
na to, że wymagają sporo myśle-
nia można je nazwać nauką. Poza 
tym szachowe pojedynki mogą 
być piękne, więc szachy mogą być 
również sztuką - opowiada Józef 
Klugiewicz.

Były bramkarz reprezentacji 
Orłów Górskiego Jan Tomaszewski 
ma w zwyczaju mówić, że w dzi-
siejszych czasach nawet szachiści 
kopią się nogami pod stołem. Ale 
w tym śmiesznym powiedzonku 
jest szczypta prawdy:

- W szachach również liczy 
się kondycja. Słynny pojedynek 
Karpova z Kasparovem trwał pół 
roku. W tym czasie Karpov stracił 
11 kg i podupadł na zdrowiu tak, 
że mecz musiano przerwać - przy-
pomina Józef Klugiewicz.

Miejmy nadzieję, że deter-
minacji i kondycji nie zabraknie 
również Kacprowi, przed którym 
kolejne turnieje.

Piotr Wołyński 

      Szachy

Kacper niczym Kasparov
Kacper Jarzębowski ma 9 lat. Jest uczniem dobrzyńskiej 
podstawówki oraz najmłodszym posiadaczem III kategorii 
szachowej w naszym mieście. - Kacper ma talent, zapał 
i sprzyjających jego rozwojowi jako szachisty rodziców - 
ocenia Józef Klugiewicz, instruktor szachów i mentor Kac-
pra.

LZS Zbiczno przed sezonem 
wzmocnił się piłkarzami mający-
mi za sobą grę w Sparcie Brodnica, 
w której doszło ostatnio do spo-
rych przetasowań w związku z jej 
fuzją z Unifreeze Miesiączkowo. 
Iskra Ciechocin przez niemal 90 
minut zmuszona była gonić ry-
wali. Po utracie pierwszego gola  
w 20. minucie wyrównał Dzikow-
ski pięknym strzałem z pierwszej 
piłki wolejem pod poprzeczkę 
bramki rywali. LZS Zbiczno zdo-
łał przed przerwą wyjść na prowa-
dzenie 2:1. Iskra walczyła dzielnie, 
czego efektem był gol Bochuciń-
skiego po ładnej zespołowej akcji. 

Zespół rozgrywający swoje mecze 
na boisku w Elgiszewie nie podła-
mał się również po stracie trzeciej 
bramki. Tym razem na kilka minut 
przed końcem meczu wyrównał 
Wróblewski strzałem przewrotką. 

- Czujemy się 
trochę skrzywdze-
ni przez arbitra, 
który nie dostrzegł 
dwukrotnie ewi-
dentnych zagrań 
ręką w polu karnym 
rzez naszych ry-
wali. Takie decyzje 
sędziego przenio-
sły się na boisko  
i zachowanie za-
wodników. Posypa-
ły się kartki i niepo-
trzebne faule. Mimo 
wszystko jestem za-
dowolony z meczu. 
Drużyna pokazała 
charakter. Trzykrot-
nie dochodziliśmy 
rywala, a w koń-
cówce mogliśmy 
jeszcze przeważyć 
szalę zwycięstwa na 
naszą stronę. Bar-

dzo dobrze wytrzymaliśmy mecz 
kondycyjnie. Szkoda tylko straco-
nych sytuacji - mówi trener Iskry 
Andrzej Łukaszewski.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

Po pięciu kolejkach MKS 
Drwęca zajmuje w tabeli ligi okrę-
gowej siódme miejsce. W ostat-
nim meczu Drwęca podejmowała 
u siebie Pomorzanina Serock. 

Do tej pory piłkarze z Golu-
bia-Dobrzynia wygrali tylko jeden 
mecz. Były to derby z Kowalewem. 
Pierwszy mecz rundy jesiennej  
z Czarnymi Nakło nad Notecią 
zakończył się natomiast remisem. 
Pozostałe trzy spotkania to po-

rażki. Ze Startem Pruszcz Drwęca 
przegrała aż sześcioma bramkami. 
Wysoką porażkę zespół odnotował 
ze Strażakiem Przechowo (1:5).

Dotychczas Drwęca strze-
liła sześć bramek, a straciła 13.  
W ostatnim meczu z Pomorzani-
nem Serock dwie bramki z rzutów 
karnych zdobył Sebastian Grzę-
dzicki. 

Szyw
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Wreszcie wygrali
Piłkarze Miejskiego Klubu Sportowego „Drwęca” pokona-
li 2:0 zespół Pomorzanina Serock. Jest to druga wygrana Ê
w tym sezonie. 

Pierwszą bramkę Zryw stra-
cił po wątpliwym rzucie karnym 
dla Steklina. Nawet piłkarze go-
spodarzy byli zaskoczeni, kiedy 
sędzia wskazał na punkt odległy 
o 11 metrów od bramki strzeżonej 
przez Sitkowskiego. Do przerwy 
Steklin prowadził 1:0. W 55. mi-
nucie bramkę wyrównującą zdo-
był Lewandowski wykazując się 
największym sprytem w zamiesza-

      Piłka nożna

Steklin pozostał niezdobyty
Niezbyt udanie rozgrywki B-klasy rozpoczął zespół Zrywu Wrocki. Po derbowej porażce u 
siebie z Iskrą Ciechocin Zryw uległ LZS-owi ze Steklina 1:2.

niu podbramkowym. Niestety na 
10 minut przed końcem spotkania 
piłkarze ze Steklina zdołali strzelić, 
jak się okazało, zwycięską bramkę. 

- W ciągu całego spotkania 
przeważaliśmy, jednak zabra-
kło nam szczęścia i skuteczności.  
W Steklinie gra się zawsze trudno 
ze względu na niezbyt szerokie bo-
isko dodatkowo posiadające nie-
równą nawierzchnię. Szkoda stra-

conych puntów, tym bardziej że 
mieliśmy szanse bramkowe - mówi 
Janusz Celmer, prezes Zrywu. 

Skład Zrywu: Sitkowski, Ma-
zur, Sempołowicz, Kozak, Cisło, 
Mączyński (Chodkowski), Le-
wandowski, Górski, Błędowski, 
Wiciński (Wodzień), Barczewski 
(Kalinowski)

Piotr Wołyński 
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Srebrniki Cup 2010
Drużyna Kowalewa została zwycięzcą turnieju Srebrniki Cup, który odbył się 5 września. 

      Golub-Dobrzyń

Nasz mistrz Świata nie zawiódł
W Korei Południowej, w Daegu odbyły się Mistrzostwa Świata Strażaków. Polskę repre-
zentowało tylko trzech zawodników. W tej grupie znalazł się kapitan Zbigniew Miciak z Ko-
mendy Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu. Nasz strażak zdobył 
trzy medale: złoty, srebrny i brązowy. 

Mistrzostwa Świata Strażaków 
odbyły się w tym roku już po raz 
11. Startowało w nich sześć tysięcy 
strażaków z 40 krajów. Zmagali się 
w 75 dyscyplinach. Polskę repre-
zentowało trzech mundurowych. 
Dwóch z Częstochowy i jeden 
z Golubia-Dobrzynia. Był to kapi-
tan Zbigniew Miciak. 

- Startowałem od zaraz po 
przylocie w biegu ulicznym na 
pięć km. Zdobyłem brązowy me-
dal. Zastanawiałem się czy wystar-
tować w tej konkurencji. Przede 
wszystkim planował wystartować 
w TFA. Postanowiłem jednak 
spróbować biegu. Chciałem zo-
baczyć jak reaguje mój organizm 
w tamtym klimacie, w temperatu-
rze powyżej 30 stopni przy dużej 
wilgotności – opowiada Zbigniew 
Miciak. 

W kolejnej dyscyplinie, rzucie 

oszczepem, nasz olimpijczyk zdo-
był złoty medal. W zawodach o ty-
tuł najtwardszego strażaka świata 
TFA startowało w różnych katego-
riach 400 zawodników

- TFA jest najważniejszą 
dyscypliną mistrzostw. Tylko 
ta dyscyplina ma specjalną galę 
na zakończenie zawodów, gdzie 
wszyscy medaliści siedzą na ho-
norowym miejscu. Jest to bardzo 
trudna dyscyplina. Dużo osób jej 
nie ukończyło. Każdy z medali-
stów na uroczystej gali zostawił 
swój odcisk prawej dłoni, tzw. dło-
ni „twardziela”, która zostały na 
pamiątkę w Korei. Po pasjonującej 
walce z Czechem, przegrałem za-
ledwie o 4 s., trzeci był Ameryka-
nin. Obaj mieliśmy bardzo dobre 
czasy, nawet lepsze od dużo młod-
szych kolegów – mówi kapitan. 
-  Zdobyłem srebrny medal, któ-

ry jest dla mnie najważniejszy ze 
wszystkich dotychczas zdobytych. 
Jestem również pierwszym Pola-
kiem medalistą w TFA.  

Przypominamy, że dyscyplina 
składa się z czterech etapów. Za-
wodnik ubrany jest w hełm, kurt-
kę bojową oraz aparat oddecho-
wy ważący około 15 kg. Ciągnie 
się węże, zwija je, uderza młotem 
siedmiokilogramowym 100 razy, 
biegnie z manekinem ważącym 
80 kg na dystansie 100m. Następ-
nie wbiega się na trzecie piętro 
z dwoma pojemnikami ważącymi 
po 25 kg. Każdy, wspina na ścia-
nę o wysokości czterech metrów. 
Najtrudniejszy jest ostatni etap, 
czyli wbiegnięcie na wieżę, która 
ma wysokość 202 m z aparatem na 
plecach. 

- W Korei ten etap był najtrud-
niejszy dla wszystkich, również dla 

mnie. Każdemu zawodnikowi za-
wsze pomagają koledzy, trenerzy. 
Ja niestety byłem sam. Ale mu-
szę przyznać, że bardzo pomagali 
mi Czesi, podawali wodę, nosili 
ubranie i aparat. Robili to mimo 
tego, że startowałem w parze ra-
zem z Czechem. Mam wiele słów 
uznania dla nich, okazali się bar-
dzo przyjacielscy. Byli zdziwieni, 
że zawodnik tej klasy sam musiał 
się starać o pieniądze na wyjazd – 
wspomina olimpijczyk.

Czechów w TFA startowało 
26. Drużynowo zajęli pierwsze 

i trzecie miejsce. Druga była Bra-
zylia.

- Szczególnie dziękuje sponso-
rom, którzy umożliwili mi wyjazd 
na Mistrzostwa. Gorące ukłony 
i podziękowania składam �rmie 
Golpasz oraz Murabet – dodaje 
Zbigniew Miciak. - Dziękuję tym 
wszystkim, którzy mnie wspiera-
li, dobrze życzyli, trzymali kciuki 
i wierzyli we mnie, aby o Golubiu-
Dobrzyniu i Polsce było znowu 
głośno na świecie.

Szymon Wiśniewski

      Szachy

Szach i mat

nad morzem 
Mieszkańcy naszego powiatu odnieśli kolejne szachowe suk-
cesy. Aleksander Banicki zajął drugie, a Mateusz Jaskulski 
czwarte miejsce w kategorii do 8 lat w czasie XI Międzynaro-
dowego Festiwalu Szachowego Kołobrzeg 2010 r.

Kołobrzeski turniej rozgrywa-
no od 16 do 24 sierpnia. Turniej 
podzielono na trzy kategorie. Gru-
pa kowalewskich szachistów wy-
stąpiła w dwóch z nich. Najmłodsi 
zmagali się w turnieju zawodni-
ków do 8 roku życia. Aleksander 
Banicki zajął drugie miejsce, Ma-
teusz Jaskulski czwarte, Klaudia 
Brudzińska szóste miejsce z do-
robkiem 5 pkt. (wypełniając nor-
mę szachową na IV kategorię), 

a Mateusz Waszewski dziesiąte 
miejsce.

Ich starsi koledzy uczestniczyli 
w turnieju Open B, w którym jako 
drugoklasiści (9lat) musieli poje-
dynkować się nawet z dorosłymi. 
Tomek Brodziński otrzymał 3 pkt. 
zajmując 22 miejsce, a Paweł Fal-
kowski 2,5 pkt. W grupie tej grało 
34 zawodników.

PW

Zawody zostały zorganizo-
wane przez sołtysa Józefa Wojcie-
chowskiego oraz radnego Jacka 
Boluk-Sobolewskiego. W turnieju 
wzięły udział trzy drużyny: Kowa-
lewo, Borówno oraz gospodarze ze 
Srebrnik. Mecze rozgrywano sys-
temem „każdy z każdym". Osta-
tecznie wygrała drużyna z Ko-
walewa Pomorskiego pokonując  
w decydującym meczu gospoda-
rzy.

Impreza została zakończona 
uroczystym przemówieniem or-
ganizatorów turnieju oraz wręcze-
niem nagród.  Puchar oraz dyplom 
za zajęcie I miejsca odebrał kapi-
tan zespołu Wojciech Górny. Na 
II miejscu uplasowały się Srebrni-
ki, zaś na III Borówno. Sportowe 
emocje zakończyły się wspólnym 
grillem. 

PW 

Skład zwycięskiej drużyny: Ja-
cek Boluk-Sobolewski, Piotr Czaj-
kowski, Grzegorz Górny, Wojciech 
Górny, Szymon Miazga, Kamil 
Motycki,  Marek Waszewski

WYNIKI
TURNIEJU:
Srebrniki - Borówno 6:3
Kowalewo - Borówno  4:5
Kowalewo - Srebrniki 5:2
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